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Potrzeba działania.4k
Ni* da się zaprzeczyć, że projekt reformy 

wyborczej, chociaż rzucony dość niespodziewa
n e , znalazł szeroki oddźwięk w naszym kraju,
* wywołał znaczny ruch agitacyjny. Naturalnie 
#ocjaliści, którzy z powszechnego głosowania 
wrobili sobie wygodne hasło, próbują też pier
wsi zeskmtować dla siebie reformę, która 
przyjdzie do skutku, wcale nie po ich myśli. 
Rozpoczęli też dość ożywioną propagandę, która 
jednak dała odrazu rezultat wręcz przeciwny 
temu jaki zamierzali osięgnąć nasi pseudorewoe 
tncjoniści; -— wykazała bowiem przedewszyst- 
kiem wielką słabość socjalizmu, i jeszcze raz u- 
wydatniła jego zupełną zawisłość od żydów. — 
Socjaliści niemają ludzi, którzyby mogli i po
trafili iść w lud i pozyskać choćby chwilowe 
•ympatje włośeiaństwa, które będzie stanowiło 
•lbrzymią większość wyborców. Ani p. Daszyń- 
aki ,ani dr. Marek nie są w stanie występować I 
jednocześnie w kilku miejscach, a to są jedyni 
mówcy chrześcijańscy (przynajmneij formal
nie) w obozie socjalistycznym, którzy mogą z ja 
ką taką szansą powodzenia przemawiać na lu
dowych zgromadzeniach. W  braku tych głów
nych aktorów socjalistycznej trupy, — muszą 
jeździć komparsi, wyłącznie żydzi, a jak ich 
przyjmuje lud, o tern świadczą ostatnie wiece 
odbyte w okolicach Krakowa. Dzięki Bogu, nasz 
lud żydów jeszcze nie słucha, i ich powagi nie 
mznaje, nie zrobią też ci wędrowni agitatorzy 
wielkiej szkody, — a narażają się nieustannie 
na jaskrawą kompromitację, która spada na ca 
le socjalistyczne stronnictwo. Zresztą na ich 
zgromadzem a po za Krakowem prawie nikt nie 
przychodzi, bo po za obrębem kilku miast niema 
w  Galicji socjalistów, a zwłaszcza takich, któ
rzyby chcieli iść pod komendę żydowską. Nie
bezpieczeństwo zatem, które wysuwają przeciw
nicy powszechnego głosowania, strasząc ogół, 
że socjaliści zdobędą po reformie dużo manda
tów, wcale nie istnieje, i raczej można przewi
dzieć, że żaden sor ja lista nie przejdzie, o ile go 
nie wybiorą żydzi w ednym z okręgów odda
nych im na pastwę. Jest to nawet jeden z po
wodów dla których socjaliści, na razie nieśmia
l i  •— wysuwają projekt proporcjonalnych wy
borów, przy których rzeczywiście szanse ich by
łyby cokolwiek lepsze. Ale właśnie ten argument 
przemów a przeciwko systemowi proporcjonal
nemu, który n nas wogóle jest korzystnym tyl
ko dla radykalnych żyw  ołów.

W  każdym jednak razie, agitacja socjali
styczna rozwija się, i tylko ją znać w kraju; 
stronnictwa narodowe nie są zorganizowane, a 
konserwatyści załc żyli ręce i wieszczą straszne 
wy padł l. .Tedne tylko centrum ludowe zaczyna 
działa 6 przez swoich posłów, i tylko z tej strony 
Sryjds"“ zapewne najskuteczniejsza obrona prze

ciwko propagandzie społecznej nienawiści. Im 
prędzej jednak nastąpi organizacja tego stron
nictwa, tern lepiej na tern wyjdzie sprawa naro 
dowa. Lud nasz potrzebuje przewodników i 
czeka na nich...

Fundament nowych sojuszów
Wiedeń 22 stycznia.

(Mm). Mieli zupełną słuszność ci politycy i 
publicyści, którzy sceptycznie przysłuchiwali się 
wrzawie, jaka towarzyszyła już tydzień cały pró
bom obstrukcji gabinetu ba,r. Gautscha. Wrzaskli
wie zapewniano, że nietylko dr. Derschatta i dr. 
Pacak wstąpią do gabinetu, lecz ich śladem jesz
cze kilku innych polityków niemieckich i czeskich 
przywdzieje fraki ministerjalne. Z jeszcze szu- 
mniejszą pompą zapewniano, że politycy czescy 
i niemieccy pogodzili się z sobą co do wszystkich 
kw estyj spornych, jako to języka urzędowego cze
skiego i uniwersytetu czeskiego na Morawach. Cel 
tej wrzawy był jasny: chciano nastraszyć Kuło 
polskie i zmusić je, by przystąpiło do koalicji 
czesko-niemieckiej, nie otrzymawszy należytych 
gwarancyj, że reforma wyborcza uwzględni inte
resy narodowe i kulturalne, polskie. Chciano 
przed oczyma polskiemi zarysować widmo koali
cji czesko-niemieckiej, a skutkiem tego widmo 
zupełnego odsosobnienia Koła polskiego w Izbie 
poselskiej.

Sztuka się nie udała! Kierownicy Koła pol
skiego nie dali się przestraszyć. Przestraszyli się 
natomiast Niemcy. Z ich stanowiska przestrach 
był zupę! nie usprawiedliwiony. Niedosyć, że skut
kiem głosowania powszechnego poniosą olbrzy
mie straty polityczne, utracą bowiem hegemonię, 
ale jeszcze na dobitek mogą wydać za darmo Cze
chom dwa cenne przedmioty zamiennego handlu 
parlamentarnego, jakimi są przyzwolenie na ję
zyk czeski w urzędowaniu wewnętrznem i przy
zwolenie na drugi uniwersytet czeski. I to wszyst
ko mieli dać za darmo, byle tylko dr. Derschacie u 
łatwić osiągnięcie godności ministerjalnej. Dzien
niki prowincyonalne niemieckie w Czechach i w 
Sfyrji, mający na wyborców wpływ bardziej bez
pośredni i silniejszy niżeli dzienniki wiedeńskie, 
zatrąbiliby na alarm. Zgrzytliwie ozwała się nu
ta osobistych ambicji i niechęci. Plan pierwotnie 
tak łatwy natrafiać zaczął na coraz to liczniejsze 
trudności.

W  poniedziałek zatem już od rana dzienni
ki i dziennikarze utrzymujący stosunki bądź z 
rządem bądź z interesowanymi kandydatami 
ministerjlnymi zaczęli grać na inną nutę. Ta 
nuta już nie brzmi tak hałaśLw‘e i tak wyzywa 
jąco, jak melodie, wygiywane w zeszłym tygo 
dniu. Owi publicyści przyznają, że o zamienie
niu całego gabinetu urzędu .czejo na ąabinet

parlamentarny niema mowy, przynajmniej w 
chwili obecnej. Następnie pizyznają, że niema 
także mowy o załatwieniu stanowczem nieporo
zumienia czeskorniemieckiego. Tej sprawy na
wet nie dotykano. Przedmiotem układów pomię 
dzy rządem Niemcami i Czechami jest tylko rer 
forma wyborcza, a raczej liczba mandatów, ja
ka ma przypaść Czechom i Niemcom. I jeszcz# 
przyznano się do jednej rzeczy. Początkowo 
rząd chciał wezwać do gabinetu tylko dr. Pa- 
caka na miejsce dra Randy, któremu starość ni# 
pozwala absolutnie na dalsze urzędowanie. 
Niemcy w chwili obecnej przestraszyli się dr. 
Pacaka, jako czeskiego ministra rodaka. Bali 
się, że ten polityk, raz znalazłszy się w gabine
cie, będzie umiał chodzić koło interesów naro
dowych czeskich tak skutecznie, iż z tego wyni
knie wielka szkoda dla sprawy niemieckiej. Za
żądali przeto od bar. Gautscha zamianowania 
również niemieckiego ministra rodaka. Dzisiaj 
po z góry tydzień trwających układach nie jest 
jeszcze rzeczą pewną, czy dr. Derschatta w ogó 
le do gabinetu wstąpi. Każdy dzień bowiem 
przynosi nowe trudności i nowe skrupuły-. Pe>- 
wnem jest tylko, że wstąpi do gabinetu dr. Pa
cak. Bar. Gautsch posunął się tak daleko w u- 
kładach z Czechami i związał się wobec nich tak 
silnie, że musi wziąć dr. Pacaka do gabinetu na 
wet vr takim razie, jeżeli dr. Derschatta odrzuci 
wszystkie czynione mu propozycje.

Tej ewentualności nie możemy przyjąć je
szcze jako faktu. Lecz w dalszych rachubach poli
tycznych musimy się z nią w każdym razie liczyć. 
Musimy się zapytać, czy wstąpienie dr. Pacaka 
do gabinetu bez równoczesnego zamianowania 
niemieckiego ministra-rodaka wzmocni albo osła
bi stanowisko gabinetu? Że nie wzmocni to pewna 
Stronnictwa niemieckie mogą nabrać nieufności 
do gabinetu, w którym zasiądzie prezes klubu 
młodoczeskiego i to w przeddzień zapowiedzianej 
reformy wyborczej. Z konieczności nasunie się Im 
myśl, że ta reforma wyborcza nie wypadnie na ich 
korzyść — i tutaj właśnie jest punkt styczny, aa 
tle którego mogą się porozumieć stronictwa nie
mieckie z Kołem polskiem. Celem porozumienia 
powinno być przeprowadzenie reformy wyborczej 
ze sprawiedliwym rozdziałem mandatów, i z za
gwarantowaniem stanowiska polskiego w Galicji. 
Porozumienie to nie może być oczywi 
ście skierowane przeciwko Czechom, zwłaszcza, ze 
ci ostał ni godząc się na ewentualne wstąpienie 
dra Pacaka do gabinetu razem z drem Derschattą 
rezygnują ze swego anatgonizmu do Niemców. 
Gdyby zaś dr. Pacak sam jeden został ministrem, 
Polacy byliby zmuszeni szukać sprzymierzeńców, 
dla zapewnienia swemu narodowi wszystkich ko
rzyści powszechnego głosowania, bez dodatkow 
proponowanych przez... dra Kramarza.
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Rada miejska 
i sprawy artystyczne.

Smutne świadectwo daje o swojej kulturalno - 
ści rada m. Opieszałość jej narazić może interesy 
Krakowa na poważny uszczerbek. Któż nie rozu
mie, że niezmierną korzyść przynosi miastu gro
madzenie skarbów artystycznych, które cieka
wych ściągają i zatrzymują; zwłaszcza gdy cho
dzi tylko o to, by się po te skarby schylić i takowe 
wziąć, dając w zamian nic lub prawie nic. Sprawa 
utworzenia oddziału imienia Feliksa Jasieńskiego 
stoi na jednem i tern samem miejscu, nie z winy 
ofiarodawcy, który wciąż czeka na niewielką po
moc ze strony miasta i czeka nadaremnie. Pan Ja 
sieński nie jest obywatelem naszego miasta i ża
dnych obowiązków dla niego nie ma. Wzamian 
za to, co zrobił dla Krakowa i co zrobić jeszcze 
gotów, przy sprzyjających okolicznościach, p. Ja
sieński żąda kilku tysięcy guldenów rocznie. Zda
je nam się, że nietylko zwykła przyzwoitość, ale do 
brze zrozumiany interes własny, nakazuje Radzie 
nie targować się z ofiarodawcą, który oddał wszy
stko co mógł i chce dalej w Krakowie dla Krako
wa pracować. Wobec kilkumilionowego budżetu, 
pewnego rodzaju niedelikatności, spowodowane 
już nie oszczędnością, lecz sknerstwem, wytłuma
czyć się nie dadzą. Jeszcze gorzej rzecz się przed
stawia w sprawne fundacji Pani Budzynowskiej, 
obywatelki Lwowa. Ofiarodawczyni, oddająca cen 
ne swe zbiory naszemu miastu bez zastrzeżeń, spo 
tyka się z niesłychanem lekceważeniem, albowiem 
nietylko nikt sprawrą tą się nie zajmuje, ale nikt 
nawet nie raczy odpisywać na listy pani Budzy- 
nowskiej, która podobnem postępowaniem musi 
się czuć dotknięta. Czy Rada miejska wyobraża so 
Łie, że wynalazła najlepszy sposób zachęcania lu
dzi do składania miastu darów? Czy rada nie po
winna wybrać komisji złożonej z ludzi kultural
nych i energicznych, którzy-by mieli za obowią
zek załatwiać poprawnie i szybko tego rodzaju 
sprawy, zarówno miasto jak i ogół żywo obcho
dzące?

Informując o istocie rzeczy tych członków Ra
dy, którym na informacjach zbywa i którzy grze
szą przez niewiadomość, oczekujemy z ich strony 
energicznej presji na czynniki w sprawach wy
żej wymienionych decydujące.

Z obozów socyal stycznych.
P. Wilhelm Feldman po swych równie gło

śnych jak „niebezpiecznych11 wycieczkach do Mo
skwy, Petersburga i Odessy, odbył wyprawę do 
Tarnowa, gdzie referowrał o powszochnem głoso
waniu.

„Naprzód" zachwyca się tym referatem, w któ
rym Feldman „wykazał całą nicość" i przewrot
ność przeciwników refoririy, konserwatystów, czy 
li narodowo-demokratów, i chrześciańsko-socjal- 
nych“ . Pan Feldman rozminął się przytej sposo
bności cokolwiek z prawdą, bo stronnictwo chrze- 
ściańsko-socjalne, a raczej centrum ludowe, o- 
świadczyło się właśnie na powszechnem głosowa
niem, ale ponieważ grupa ta jest wogóle żydom 
solą w oku, nie mógł p. Feldmann pominąć spo
sobności, aby przynajmniej przy pomocy kłam
stwa nie uderzyć na nią.

Powszechne głosowanie pragnie p. Feldmann 
naprawić przez proporcyonalność. Wprawdzie 
głosowanie nie byłoby już wtedy „równem", ale 
współwyznawcy i przyjaciele p. Feldmana tylko 
przy pomocy proporcyi mogą dostać się do parła 
mentu. Stąd to pochodzi nagła miłość radykalis
tów do proporcyonalnego systemu....

Wogóle p. Feldman uderzał głównie na 
chrześcijańsko-socyalnych, „Gdzie oni byli, — 
wołał patetycznie gdy socjaliści walczyli i cier
pieli za ideę powszechnego głosowania?" — Obe
cni bardzo byli ciekawi dowiedzieć się, gdzie i w 
jaki sposób „cierpiał" p. Feldman, — ale cieka
wość ich nie została zaspokojoną....
Koniec zgromadzenia był mniej udany. Feldman 
zaczął krytykować działalność duchowieństwa, 
a zwłaszcza ks. Żygulińskiego, a wówczas kilku
nastu włościan obecnych na sali, poprosiło go, aby 
gdzieindziej roztaczał mądrość żydowską, a p. 
Feldman z iście barykadową odwagą pośpieszył 
uczynić zadość temu wezwaniu....

Zgromadzenie rozwiązano...
* * *

Znany list otwarty p. Daszyńskiego przeciw
ko strejkom, wywołał wielkie oburzenie Róży je-

51) (Ciąg dalszy)
— O na Boga! jakżesz miss nie dobrał Nie 

myśl nigdy, aby to miało być dla mnie jakąś fa
tygą. Muszę przecie zawsze coś robić, a moim 
jest obowiązkiem dostarczać pani wszystkiego, cze 
go potrzebujesz. Pobiegnę natychmiast na miasto 
kupić cośkolwiek, jeżeli tylko zechcesz mieć oko 
na sklep i w razie gdjby kto przyszedł, powiedzieć 
aby trochę zaczekał.

Wkrótce pan, Brice była z powrotem, niosąc 
bochenek chleba, trochę sera, masła i kufelek pi
wa; Janina zaś uprosiła dobrą swą gosposię, aby 
jej pomogła spożyć tę ucztę.

— Ale jakże też pieniądze moje lecą szybko! 
myślała, gdy pożegnawszy panią Brice, która do 
późna wyczekiwać musiała powrotu męża i syna, 
poszła na górę do swego pokoju i siedząc na kra
wędzi swego łóżka, rachowała wydatki dzienne. 
Koszt każdej rzeczy z osobna wydawał się zupeł
nie nieznaczącym, a jednak ogólna suma przera
ziła ją swym ogromem. Ale ku pociesze swej, przy 
pomniała sobie, iz kolej i dorożki nie będzie co
dziennie opłacała, a zresztą zanadto była zmęczo 
ną, aby nawet niepokój narazić ją mógł na bezsen 
ność. Usnęła z modlitwą na ustach i spała tak spo 
kojnie, jakgcłyby przyszłość miała być kwiatami 
usłaną.

Następnego rana przebudziły ją szepty Lily 
i Susy za drzwiami jej pokoju. Zerwała się natych 
miast, rozglądając się zdziwionemi oczyma w no- 
wem swem otoczeniu, a ubrawszy się szybko ze
szła na dół, według słow pani Brice: „świeża jak 
różyczka".

Ta ostatnia zajętą była wyprawieniem Lily i 
Susy do szkoły, starając, się jednocześnie wpłynąć 
radami na swego pierworodnego syna, aby także 
wziął się do jakiej pracy; szanowny James bo
wiem siedział sobie bezczynnie na oknie, kołysząc 
nogami, a wzrokiem pożerając zastawione dla Ja
niny śniadanie.

Ze wszystkich pani Brice kłopotów domo
wych, James był największym. Pomimo najdobi
tniejszych jej argumentów, nie chciał się nigdy

wziąć do pracy. Kilka razy udało się jej nawet po 
zyskać dla niego miejsce w sąsiednich sklepach, 
ale zawsze uciekał stamtąd bardzo prędko i wra
cał do domu.

— Co tak siedzisz, nic nie robiąc? Pójdź le
piej na górę i dowiedz się czy ojciec nie potrzebu
je herbaty — mówiła pani Brice, chcąc usunąć go 
z przed oczu Janiny.—Mąż mój wrócił bardzo pó
źno w nocy z jakiegoś mityngu — tłómaczyła się 
potem przed swoją lokatorką — i dlatego je teraz 
śniadanie w łóżku

Pomimo starannej skrzętności pani Brice, 
mały domek smutną za dnia świecił ruiną. Janina 
zauważyła, że klapa od stołu wisiała na jednej za 
wiasie, potłuczone szyby w oknach pozatykane 
były papierem, a szczątki już tylko wyszarzanero 
dywanu przysłaniały podłogę. Jedna tylko czy
stość chroniła go od zupełnego pozoru nędzy.

— Wszakże mąż pani jest cieślą? — zaga
dnęła Janina, widząc, jak pani Brice z wielkim 
trudem starała się naprawić złamaną nogę u 
stołu.

— Tak, miss.
Dalsze uwagi Janiny przerwało wejście pa

na domu. Zasiadł przy kominku i z uśmiechem, 
który miał bardzo miły i przyjacielski, powie
dział jej dzień dobry.

— Nie przeszkadzam wcale, miss; nie turbuj 
się o mnie. Siaduję zwykle z tej strony ogniska.

Ale Janinie pilno było wymknąć się od nich. 
Wolała ciasny zimny, swój pokoik, niż bawialnię, 
gdy pan Brice w niej się znajdował.

Aby oszczędzić trudu gospodyni, zajęła się 
posłaniem swego łóżka i uporządkowaniem rze
czy, a potem ubrawszy się szybko, udała się zno
wu do biura stręczeń.

Pięć czy sześć ladies, najrozmaitszego wieku, 
siedziało tam w pierwszym pokoju, a za ukaza
niem się Janiny, wszystkich oczy na nią zwróci
ły się z ciekawością.

— Miss Gilhert jest teiaz zajęta —  odezwała 
się spokojna, dystypgowąną, ale dawnie znękane
go oblicza, średnich ląt kobipta> usuwając się nie
co na stronę, dla pokązania Janinie, że oljok nie] 
było próżne miejsce do zajęcia, a potem spostrzegł

rychońskiej, socjalizmu, czyli panny Luksem
burg...

Siedząc bezpiecznie w Niemczech p. Róża Lu
ksemburg wymyśla Daszyńskiemu za to, że on de- 
mobilizuje zdziesiątkowane szeregi socjalistów i 
otwarcie ogłasza, że list jego był nietylko bezsku
teczny, lecz głupi.

„Pan Daszyński nie jest geniuszem" — decy
duje p. R. L. w „Czerwonym Sztandarze"; według 
niej pomiędzy Lassalem a panem (nie towarzy
szem) Daszyńskim to tylko zachodzi podobień
stwa, że Lassale kiedyś napisał „list otwarty" • 
pan Daszyński teraz napisał „list otwarty".

Niemniej przyznaje pani R. L„ że „jakąkol
wiek jest głowa p. Daszyńskiego, pan Daszyński 
sam jest głową całego stronnictwa — P. P. S.“ 

Otoż najhardziej buli panią Różę L„ że stron
nictw nie wyparło się Daszyńskiego.

„Gdyby — powiada ona — P. P. S. p* 
liście Daszyńskiego uderzyli natychmiast sa
mi na alarm, gdyby natychmiast ogłosili wy
stąpienie swego galicyjskiego wodza za w t -  
bryk szalony, niepojęty, stawiający pan* 
Daszyńskiego po za obrębem partj i i po z* 
obrębem dyskusji, wrówrczas można byłoby 
chwilowo myśleć, że wystąpienie p. Daszyń
skiego przeciwko rewolucji obecnej jest tylko 
jego sprawą. Skoro zaś sami przedstawiciel# 
P. P. S. oświadczają, że poglądy p. D. są zwy
kłą „dyskusją" partyjną, skoro nie widzą w 
liście otwartym żadnego skandalu, to podpisu 
ją ten straszliwy w yrok dla swej własnej par 
tji

„Skoro zaś „dyskusja" wewnątrz szere
gów jakiejś partji socjalistycznej staje się 
echem dosłownem dyskusji między klasą ro
botniczą, a reakcyjną burżuazją, między re
wolucją a kontrrewolucją, dowodzi to fatal
nie, że owa partja socjalistyczna przesunęła, 
się niepostrzeżenie dla siebie samej na grun| 
reakcji kontrrewolucji, czyli, że wykonała 
nieświadomie ruch, zwany w polityce zdradą 
względem rewolucji".

„List otwarty pana Daszyńskiego—koń
czy pani R. L. — będący przedewszystkiem 
tylko kompromitacją „śmiercionośną" (wd
rażając się językiem p. D.) dla samej P. P. 
S„ jest zarazem niewątpliwie kompromitacją, 
bolesną dla rewolucji i ruchu robotniczego w 
Polsce w ogóle."
Płeć piękna (?) w obozie „Czerwonego Sztan 

daru" jest widocznie bardzo krytycznie nastrojo
na....

szy nieśmiałość i zakłopotanie dziewczyny, wtrąci 
ła coś jeszcze o pięknej pogodzie.

— Nie zdaje mi się — rzekła wreszcie, —- 
abym panią widziała tu kiedykolwiek.

— Istotnie, pani — odpowiedziała Janinar 
bo wczoraj zaledwo poraź pierwszy zgłosiłam się 
do miss Gilbert.

— Może pani będziesz szczęśliwszą odemnie. 
Od sześciu tygodni już przychodzę tu najregular
niej co rano.

— A więc tak mało trafia się miejsc na nau
czycielki? — zapytała Janina ze ściśnionem ser- - 
cem.

— Nie, przeciwnie, bardzo dużo. Rodzice tak 
samo skarżą się, iż trudno im znaleźć nauczy
cielki jak my, że miejsca otrzymać nie możemy.

— Więc jakże to?... nie rozumiem
— Nie wszystkie wogóle nauczycielki bywają 

rzeczywiście usposobione do swego zawodu, a tę, 
które mają odpowiednie uzdolnienie, nie zawsze 
stykają się z takimi ludźmi, którzyby je potrafili 
ocenić. Bezustannie słyszymy wokoło utyskiwania 
że nauczycielki podejmują się wykładać więcej, 
niż same umieją, i tak jest rzeczywiście. Ale po 
części wypływa to z tego, iż wymagają od nich 
znajomości zbyt wielu przedmiotów. Ażeby otrzy
mać dobrą płacę w dzisiejszych czasach, nauczy
cielka oprócz gruntownej wiedzy, musi jeszcze po
siadać i to w wyższym stopniu, wszystkie prawie 
talenta. Młode też adeptki do stanu nauczycielskie 
go, spotykając się ciągle z podobnemi wymaga
niami, nie starają się już wcale o gruntowną nau 
kę, ale usiłują, chociażby powierzchownie, uchwy
cić wszystkiego potrosze. Ja sama, lubo wyjątko
wo miałam sposobność nabycia specjalnej wiedzy 
od mojego ojca, niepospolitego filolpga i matema
tyka, któremu później nawet w wykładach jego 
nieraz pomagałam, nie mogę jednak tak łatwo zna 
leźć miejsca dlatego, że oprocz rysunków nie po
siadam ipnegp talentu. Nie dąlej jak wc?oraj jesz
cze ofiarowano mi za całoroczną pracę dziesięć 
funtów (sześćdziesiąt trzy ruble) pensji. I dzieje 
się to w tej epoce właśnie, w której ludzje nieu
stannie wołają o gruntowniejsze wychowanie ko
biet. Ale daruj pani nie powinnam była zakłócić 
twego spokpju tem wszystkiem. Muszę wydawać 
się pani cierpką i egoistyczną.



Me m

Zła metoda.
Stanowisko nasze w sprawie reformy wy- 

W meg jest zbyt znane, abyśmy potrze Do wali 
jjtereze je wyjaśniać Chętnie też dopomożemy 
tła wyjaśnienia tej ważnej kwestyi i do przekona 
i)a  ogółu, że powszechne glosowanie nie przyno 
Bi a sobą tych niebezpieczeństw, któremi nam 
(Mżą jego przeciwnicy, — ale napiętnować mn 
tdaty metodę kłamstwa i fałszu stosowaną przez 
jśWmnictwa radykalne dla wznurzenia tłumów 
lasłem reformy, której doniosłość i znaczenie 

wszyscy jeszcze rozumieją. Proklamowano 
j»iądzy innymi odezwę „Komitetu paHyi ludoę 
y r j ‘, którą poniżej podajemy jako dokument 
ab historyi moralnego upadku ludowców, odkąd 
ttnkrowolnie poszli pcd żydowską komendę:

„Bracia włościanie! — czytamy tam — wal 
Jfci e prawo ludowe rozpoczęła 6ię. Bo gdy ee- 
śsuw austryacki nadał (?) całemu ludowi na Wę 
(pBech równe prawo wyborcze do parlamentu i 
w Austryi wystąpili wszyscy robotnicy, doma- 
INjąe się głośno i energicznie „równego tajnego 
iupośrednlego i powszeehnego prawa głosowa
nia. Przyparty rząd (?) musiał nadać (?) i 
Anstryi (?) mimo protestu suachty (?) która 
Ifodzi się na bezpośrednie, równe głosowanie dla 
ilafego państwa, ale chee by tylko u nas w Gali- 
syi na wsi zostały prawybory (?) tj. pośrednie 
Hgybory, bo mówi, że chłop galicyjski za eiemny, 
aby sam posła wybierał, trzeba aby go jakiś 
pański opiekun zastąpił. Jest was 5 milionów 
dk/opów w Galicyi, a macie 8 posłów; obszami- 
iirw jest 2200 a mają aż 35 posL w w Wiedniu.

aa sprawiedliwość! Biońcie się więc włośeu*- 
■1* i nie dajcie się pokrzywdzić i oszukać póki

Potem następuje wezwanie na wiec do Pil- 
— który jednak z nieznanych przyczyn nie 

#rzj*H>dł do skutku.
Odezwa zawiera szereg świadomyeh kłamstw 
wszyscy wiomy, że w państwie konctytucyj 

»em jakiem jest Austrya, cesarz nie może żad- 
feyek praw „nadawać11. Powszechne głosowanie 
Wągrom nie zostało „nadane11, — rząd austrjac 
ki również „me nadał11 powszechnego głosowa- 
■ta, a t projekeie utrzymania w Galicyi wy bo
nów pośrednich rowmeż nie słyszeliśmy, — pc 
»  najciaśniejszem gronem zaściankowych poli- 
ąyków, nie koniecznie szlachciców.

Rzucanie takich fałszów w lud, jest niebez
pieczne i niemoralne, a stronnictwo, które uży
wa takich środków, nie zasługuj© no to, aby by 
ło poważnie traktowane...

KRONIKA.
ADP1JCIB TTLAO I) CSRZEŚCIAN!

Kraku w, 23 stycznia.
Kalendarzyk kościelny. We środę Tymoten 

sza biskupa meczeua ika; we czwartek Nawróć* 
me ów. Pawła; w piątek Polikarpa biskupa mę 
czennika i Pauli wdowy

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słoń
ca we środę rozpoczyna się o godzinie 7 minut 
26, zachód przyoa&a o godzinie 4 minut 18, dłu 
gość dnia godzin 8 minut 52.

Tow. „Opieki nad młodzieżą szkolną1* w Kra
kowie urządzo jutro o godzinie 5 w 6ali I szko
ły lealnej przy ulicy Studenckiej trzecią z rzą
du pogadankę o kwestjach dotyczących szkoły i 
wychowania. Pogadankę zagai tym razem p. 
Strokowa uwagami na temat „Dom a szkoła z 
punktu w.dzenia matki11, uzupełniając w ten 
sposób treść pierwszyeb dwu pogadanek „o 
wzajemnym stosunku szkoły i domu11. Udz ał w 
dyskusyi przyrzekli pp. dr. Ignacy Petelenz i dr 
Tomasz Sołtysik, któ,y zarazem objął stałe prze 
wodmctwo pogadanek Zarząd Tow. „Opieki11 
zwraca 6ię na tej drodze do wszystkich rodzi
ców i osób, które się interesują sprawami wycho 
wania naszej młodzieży, z prośbą o jak najlicz
niejsze przybycie celem swobodr. j wymiany 
myśli w kwestjach tak ważnych, a szczególme 
w dzisiejszych czasach niezmiernie aktualnych. 
Wstęp bezpłatny.

Sekcja III prawnicza Rady miasta wczo
raj na posiedzeniu pod przewodnictwem r. m. 
dra Bujaka uchwaliła przedstawić Redue mia
sta wniosek o zawarcie ugody z kasą chorych w 
sprawie zapłacenia wkładek za nadęta to wycU 
funkcjonarju6zów zakładów miejskich. Dniej u- 
chwalano przedstawić Radzie m wniosek po
większenia etatów nowych posad weterynarzy 
miejskich, oraz wniosek udzieleń a służbie miej 
skiej jeanorazowej zapomogi w kwocie 3000 k.

Uprowadzenie. Policja przytrzymała na 
dworcu kolejowym Mojżesza Różańskiego, żyd-

ka ze Zgierza w Król. Polakiem, a z nim 15 le 
tnią Fajgę Naehtlicht, z którą wybrał się w po 
dróż nie Wiaaomo dokąd. Różański namówił 
Fajgę, aby z nim pojechała do Ameryki, ona je 
Unak zgodziła sia pojechać do Paryża, gdzie, jak 
podaje, ma krewnych. Parę tę zatrzymano na 
żądanie rodziców Fajgi. Zachodu wiele przy pusz 
•zeń, że Różański jest handlarzem żywego to 
waru.

Siow. rządonryck pomocniczych urzędników 
hc,<celaryjnych w Krakowie zwołuje na dzień 24 
b m. na godzinę 6 wieczór do sal- „Czytelni ko
lejowej11 (przy ulicy Lubicz 1. 13) ogólne puhl czne 
zgromadzenie koleżeńskie, celem omówienia wszy
stkich spraw zawodowych, oraz udzielenia dyrek 
tyw delegatom z całej Austrji, do Wiednia w spra 
wie ustawowego uregulowania stosunków służbo
wych urzędników kancelaryjnych, oraz pob-psze- 
me ich łmu. Wstęp na salę obrad mają fakze i nie 
członkowie stowarzyszenia.

Składki. Dla biednej uczennicy na książki 
złożono w Administracyi naszego pisma z fun
duszu „Jasełek11 uczniowskich 4 korony.

„Jasełka14 za darmo odegrają w końcu mie 
Biąca uczniowie szkół krakowskich dla zakładów 
dobroczynnych, jak p. Żurawskiej i mnych, 
gdyz pragną, by także młodzież i dzieur, pozba
wione środków, znalazły sposobność du pizypa- 
trzenia się pięknemu przedstawieniu.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbę
dzie posiedzenie w domu Towarzystwa. (Radzi- 
wiflowska 4) jutro o godz. 6 wieczorem, z na
stępującym porządkiem: prof. dr. Piltz przed
stawi chorych z kliniki neurologicznej U. J. 
prof. dr. Browicz wygłosi odczyt: Topograf je
dróg żółciowych śródzrazikowych.

Obstrukcja kolejowa. Ponieważ komunika
cje z Galicją przez zatamowanie wjazdu i wyja 
zdu w Podgórzu poważnie została zagrożoną, Dy 
rekeje* kolei państwowych w Krakowie stosuje 
do obstrukejonistów taktykę, polegającą niejako 
ne bojkotowaniu ich pracy, mianowicie nie daje 
im nic do roboty, a pociągi, mające być zestawio 
ne w Podgórzu, wysyła do dalszyeh stacji. Z 
tego powodu pociągi wczorajsze odeszły t  małe 
mi tylko opóźnieniami, ale nie zestawiane. Ob- 
strukcjoniści są jednakże zdania, że taki bojkof 
z góry może polrwać tylko kilka dni, gdyz po
ciągi nie zestawione bliżej lub dalej będa mu
siały utknąć, wskutek pi zapełnienia dalszych

— 0 nie! nie dziwię się wcale, iż czujesz pani
*P*o niesprawiedliwość — mówiła Janina, a po
lem dodała z westchnieniem — Ale co do mnie, 
•toczyłabym się jednak gdyby mnie spotkała pro- 
pozycja choć dziesięciu funtów rocznie i pewne 
■chronienie.

— Boleję nad tem, co rfyszę, a boleję dla tego 
® przewiduję następstwa. Widocznie masz pani 
toało doświadczenia życiowego nie jesteś przygoto 
lowaną do walki z tego rodzaju ludźmi z jakimi 
będziesz musiała spotykać się prawdopodobnie. 
Owe lady. które ofiarują nauczycielkom po dzie
sięć funtów rocznie, nie zawsze bywają, jak może 
pani się zdaje, niezamożnemi obywatelkami....

Myśl jakaś przyszła naraz Janinie do głowy; 
z radosnym więc uśmiechem zawołoła:

— Sądzę, iż spotka panią dzisiaj daleko le- 
propozycja, niż mogłaś się spodziewać.

Wczoraj zdarzało mi się widzieć tutaj pewną la
dy, dobrą i uprzejmą, która zdawała się pragnąć 
fekiej właśnie jak pani osoby Nazywa się Ducre 
i mieszka.„

— Nie będę mogła korzystać z informacji 
pani, byłoby to bowiem naruszeniem praw rmse 
Gilbert, gdybym pominęła ,iei pośrednictwo.

— Ależ ona sama poleci panią — żywo za- 
■ sęta Janina. — Pani właśni.' zupełnie odpowia
dasz temu, czego lady Docre szuka.

Nieznajoma uśmiechnęła się z entuzjazmu 
dziewczyn ▼.

- Mnie się czasami zdeje ze właśnie ludzie, 
aupełnie jedni dla drugich odpowiedni, nie by
wają sobie jakoś polecam .. nie popierałoby to in
teresu. Ale nie przywiązuj pani żadnej wartości 
do słów moich. Jestem kobietą zawiedzioną, a 
■awiedzeni stają się skłonnymi do sądów niespra
wiedliwych. Niech to nie niweczy twojej wiary. 
Dałabym dużo za to, gdybym mogła tak się zapa
trywać na wszystko, jak pani.

W tej chwili młoda lady wybiegła z gabinetu 
miss Gilbert i w przejściu zatrzymała się przed 
towarzyszką Janiny.

— Nasza dziesięciofuntowa przyjaciółka zgła 
saała się znowu! — powiedziała, śmiejąc się. — 
Nic mogłam nakłonić miss Gilbert, aby mi dała 
Jej adres; prawdopodobnie odgadła, co zamierza
łam uczynić. — Ale rzeczywiście cieszyłabym się 
ftwdecznie, jtNbym znołaaW sposobność wypo

wiedzenia tej kobiecie wszystkiego, co m; ślę o jej 
wspania łomy ślności.

— Proszę tutaj, jeżeli łaska, miss Bell — za - 
wołała miss Gilbert, ukazując się we drzwiach 
swego gabinetu.

Janina ukłoniła się lady, z k+orą rozmawia
ła i udała się do miss Gilbert.

— Mówiłaś mi wczoraj, miss Bell, iż nie cho
dzi ci wcale o płacę — rzekła miss Gilbert, wy 
gładzając starannie ręką woniejący, herbowany 
różowy bilecik, leżący na biuiku. — Jeżeli przy
stajesz pani na małe bardzo wynagrodzenie, to 
dam ci adres lady, która może zawrzeć z panią 
umowę. A ponieważ ofiaruje niewiele, prawdo
podobnie nie będzie tak wymagającą pod wzglę
dem świadectwa, jak inne.

Janina ..kazała się gotową do przyjęcia tej 
propozycyi, chociaż rzeczywiście mniej pochop
nie, niżby to przed godziną jeszcze była uczyniła, 
i miss Gilbert wręczyła jej adres paru Tweedie 
ulica Brampton.

ROZDZIAŁ VII.

Dziewięć funtów rocznie.

Gdy Janina pi zachodziła ulicą, tłum ludzi 
zwrócił jej uwagę. Tłoczyli się wszyscy około po
kazującego sztuki kuglarza. Zatrzymała się 
chwilkę, przeglądając się widowisku z równem 
zajęciem, jak znajdujące się tam dzieci. Zapomi
nając się zupełnie, odrzuciła woalkę i z zarumie
nioną twarzyczką śmiała się wesoło wraz z tłu
mem,

Po skończonem przedstwieniu opamiętała 
się dopiero i zapuściwszy woalkę, udała się śpie- 
sznie w swoją stronę. Przeszedłszy przeto Hyde- 
Park i Knightsbridge, zaczęła się pytać o „willę 
Elizeum,11 siedzibę pani Tweedie. Z opisu, jak jej 
dano w pierwszym zaraz sklepie, łatwo mogła roz 
poznać pretensjonalny pałacyk owej pani. „Dom 
z sępami na bramie, ze lwami u stopni ganku i z 
posągami przed głównem wejściem do ogrodu"— 
wszystko to zdaleka rzucało się w oczy.

„Zapewne pani Tweedie pzzedaje tego ro
dzaju rzeczy" — pomyślała Janina, dzwoniąc do 
drzwi wchodt wrek.

Otworzył je mały chłopak, w liberji pazia. 
Wpuściwszy są do przedsionka, zatrzymał się 
chwilkę, przypatrując się jej bar .■ ;o, niepewny 
do lakiej warstwy społeczeństwa n zaliczyć, 
Nareszcie wyprowadził sobie taki wns «ek, ze je
żeli jego pani była prawdziwą lady, to ta nie mo
gła nią być w żaden sposob, zostawił ią więc w 
przedfłiuuku, a sam zawrócił się z jej kartką do 
bocznego pokoju.

Janina posłyszała donośnym głosem wyda
ny rozkaz: .Prosić do salonu"! Chłopiec wrócił 
szvbko i zawezwał ją z ukłonem, aby poszła za 
mm

Jamna ze zdumieniem rozglądała się po po
koju, do którego ją wprowadzono. Nigdzie jesz
cze me widziała tak bijącego w oczy przepychu: 
złocenia połyskujące wokoło; atłasowe żółte obi
cia mebli, błękitne i pąsowe dywany; olbrzymie 
zwierciadła, a wszystko to nowe.

Ladv, której pow ierzchownoeć wywoływała 
takież same przecie wrażenie, jak i jej pokój, we
szła do salonu, trzymą.ąc w ręku kartkę Janiny.

— Od misa Gilbert—odezwała się.—Spodzie
wam się, iż tym razem zrobiła ona lepszy wybór. 
Ostatnia młoda osoba, którą mi przysłała, była 
zupełnie nieodpowiednią. Wyglądasz pani zbyt 
młoda, abyś potrafiła pokierować pięeiu uczenni
cami. Zechciei mi powiedzieć, jakich przedmio
tów podejmujesz się wykładać, miss Bell?

Janina wyliczyła całą listę swych umiejęt
ności, a mrs. Tweedie każdy wymieniony przed
miot zau aczała kolejno na tłustych swoich pal
cach.

— Włoskiego, nie; i śpiewów także nie?
— Nie.
— To niefortunnie... a francuski język zape

wne nie za gramcą nabyte?
— Nie, w Londynie, na pensji panny Bowles.
— W takim razie nie mozesz pani spodzie

wać się... Zapewne miss Gilbert uprzedziła panią, 
że nie daję dużej płacy, w dodatku do pięknego 
wygodnego pomieszkania.

— Tak. mówiła mi to ale ponieważ oie mam 
żadnego świadectwa, chętnie więc. poprzestanę na 
małem — odpowiedziała Janina, usiłując jeszcze 
nie tracić nadziei, ii w wdli Elizeum znajdzie dla 
siebie wygodne schronienie.

(G i  a.)
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stacji i biaku uiządzoń ułatwiających pizyspie- 
szone zestawianie wozów, nastąpi zatamowanie 
ruchu. Opóźnienie pociągów w dniu wczoraj
szym wynosiło około pół godziny. Natomiast po 
ważniejsze rezultaty obstrukcji ujawniły się na 
łrnji między Podgórzem a Oświeć1 mem. gdzie 
do ]^szczególnych stacji przybywały pociągi z 
trzygodzinnem opóźnieniem.

Także wskutek śeisłego przestrzegania in
strukcji przez konduktorów pociągi miedzy Kra 
kowem a Rzeszowem doznają k lkngodzinnego 
spóźnienia. Zdaje się więc, ze między stacja- 
mi Rzeszowem, Podgórzem i Oświęcimem ob
strukcja zaczyna przybierać poważniejsze roz
miary.

Kartki czerwone, nalepiane przez obstruk- 
cyonistów na wagonach mają następujące 
brzmienie: „Koledzy! Od dnia 18 stycznia 1906 
roku na linjach kolei państwowych w Galicji, 
począwszy od Podgórza, odbywa się już „Regu
laminowe wypełnianie sużby!“ Pewni zwycię
stwa, zwywainy was wszystkich do solidarnego 
współudziału tak długo, dopokad zarząd podpl 
sanej organizacji nie wyda innych zarządzeń w 
tym kierunku.

Zarzad kiajowej organizacji kolejarzy ,-Sa 
mopomoc".

Wczorajszy odczyt dra Lucyana Rydla na 
rzecz krakowskiego koła pomocy narodowej 
zgromadził licznych słuchaczy w wielkiej sali 
hotelu saskiego. — Prelegent skreślił w treś
ciwym ale silnie zarysowanym obrazie, dzieje 
tragi znego konfliktu, którego ofiarą pad1 je 
den z największych mężów i najczystszych cha
rakterów swojej epoki. — Savonarola zginął 
skutkiem intryg i knowań politycznych Bor- 
giów i Medyceuszow, a szczególna ironia losu 
sprawiła, że nieustraszony ów szermierz idei 
chrześcijańskiej potępiony został jako heretyk 
i skazany na śmierć przez tiybunał, składający 
Się z ludzi nie mających nic wspólnego z zasa
dami kościoła, którego przedstawicielami się 
mienili.

Publiczność wysłuchała z niesłabnacem za
jęciem pięknego odczytu, darząc prelegenta go 
rącymi oklaskami.

Przy tej sposobności zaznaczamy, ze maią 
cy się odbyć jutro odczyt p. Aleksandra Lednic
kiego, urządzony zostanie także staraniem kra 
kowskiego Koła pomocy narodowej, nie zaś Ko
ła pań, jak to wczoraj mylnie podano.

Odczyt d. Lednickiego odbędzie sie o go
dzinie 6 w sali saskiej.

Przepełnienie na stacjach kolejowych. Dy
rekcja kolei państwowych ogłasza ze z powodu 
przepełnienia magazynów, przeznaczonych dla 
składów zboża, na kolei północnej w Krakowie 
wstrzymuje od 20 bm. przyjmowanie przesyłek 
zboża, przeznaczonego do reexpećycji w tejże 
stacji o ile nie będą przeznaczone na skład w 
krajowym magazynie, lub w magazynie gal. 
banku hipotecznego.

Również z powodu przepełnienia 3tacji w 
Mysłowicach, wstrzymuje dyrekcja przyjmowa 
nie przesyłek towarowych z wyjątkiem żywych 
zwiei ząt przez łączonych dla i po^a Mysłowice 
do Niemiec, a także (do 25-go bm włącznie) 
przyjmowanie węgla, kuksu i brykietów, prze
znaczonych dla Wiednia.

Ankieta dla sprawy reorganizacji muzeum 
przemysłowego odbyła się wczoraj dnia 22 bm 
pod przewodnictwem prezydenta dr. Juliusza 
C»eo. Biali w mej udział zaproszeni pp. Radca 
dr. Jan Franke imieniem krajowej komisji prze 
myślowej ze Lwowa, prof. Gustaw Steingraber, 
prezes krakowskiego towarzystwa technicznego 
jako jego reprezentant delegat tow. „Polska 
sztuka stosowana“ p. Karol F r y c z , artysta ma
larz, nadto pp. Dr. Stanisław Anczyc, profesor 
szkoły przemysłowej, Feliks Jasieński, Franci
szek Mąc.zyński architekt, Józef Mehoffer, prof 
akadoniji sztuk pięknych, Władysław Niemczy 
mirski, dyrektor szkoły przemysłu domowego 
w Kclwarji, Sławomir Odrzywolski, radca bu 
downictwa, Karol Rolle, dyrektor szkoły cera
micznej w Podgórzu, Tadeusz Stryjeński, ar- 
hęitekt, p. Jerzy Warchłowski, wreszcie obaj 
wiceprezydenci wraz z członkami rady miejskiej 
należącym do komitetu Muzeum narodowego.

Ankieta odbvła się rano i przed południem 
w sal- Rady miejskiej i wyczerpującej dyskusji 
oświetliła sprawę organizacji przyszłego mu 
zenm przemysłowego.

Punktem wyjścia dla dyskusji był referat 
dra Bemsa oraz ułożony na podstawie tego re 
feratn kwestjona rjusz.

W toku ankiety i przemówień okazało nie
mal lednozgodność zapatrywań na głownj cel 
muzeum przemysłowego, które powinno służyć 
do nod niesienia drobnego przemysłu rękodziel
niczego a to zarówno w kieiunku artystycznym 
jak technicznym i ekonomicznym. Co do zasad 
organizacji pojawiły się pewne ruznice zdań.

Zdaniem jednych Muzeum ma być pojęte
jako szereg warsztatów i ognisko nauki teore
tycznej — z kursami i zbiorami itd zdaniem 
innych oprzeć je  na szeregu kursów, przy któ
rych warsztaty miałyby jedynie charakter la
boratoriów, (warsztaty wzorowe). W obronie 
obu tych ki, runków wygłoszono bardzo cenne 
i na fachowej wedzy uparte poglądy. Wszyst
kie te nader ciekawe zapatrywania, jak rów
nież wyjaśnienia, co do poszczególnych pun
któw organizacji, stanowią bogaty materjał, 
który ujęty w formie stenograficznego spra
wozdania będzie rozdany członkom komitetu 
muzealni go i radzie miejskiej tUa wyrobiema 
sobie zdama o organizacji Muzeum

W najbliyfizym czasie zbierze się komitet 
Muzeum przemysłowego celem powzięcia uch
wał co do dalszej akcji.

NEKROLOGIA.
Anto;u Fleischmann, obywatel miasta Kra

kowa i restaurator Domu Zdrojowego w Kryni 
cy, przeżywszy lat 58 zmarł dnia 21. bm. Po
grzeb odbył się dziś popołudniu. Nabożeństwo 
żałobne oprawionem zdstanie we środę dura 24 
bm. o g. 9 rano w kobciele N. M. P.

Kroniczka lwowska. (Od nasz. kor.) Lwów 
skie Tokarz, lekarskie na walnem zgromadzeniu 
odbytem 19 bm. dokonało wyborów zarządu na 
rok 1006 Wybrani zostali: prezesem: dr Teo- 
fd Stachiewicz; wiceprezesem: doc. dr. Franci
szek Kośmiński, sekretarzem dr W itold Ziem- 
bicki, skarbnikiem doc Adam Bednarski; biblio 
tekarzem dr. Aleksander Zawadzki; delegatami 
na walne zgromadzenie: dr. Stanisław Jasiń
ski, dr. Szczepan Mikołajski, dr. Jakób Moszko- 
wicz doc. dr. Roman Rencki, dr. EugeniuszWaj- 
giel, dr. Kazimierz Zgórski, zastępcami: doc. dr 
Maksymilian Herman i dr. Norbert Lilien 

Koło literacko artystyczne, rozesłało człon 
kom swoim program zebrań towarzyskich do śro 
ćy popielcowej włącznie Zamiast dawniejszych 
v leczorków z tańcami, wprow adzono tym razem 
„wtorki", urozmaicając ich program bardzo sta 
rannie konferencyarni litei ackiemi, deklamował 
eyą, muzyką, śpiewem itp,

Komisja ratuszowa, zajmowała się sprawą 
odmalowan a sali radnej, której ściany i sufit 
koniecznie tego wymagają. Przyjęto ofertę ma 
laiza i niebawem sala radna będzie z gruntu od 
świeżona.

Plany rekonstrukcyi ratusza odznaczono 
trzema nagrodami, sąd konkursowy zaznaczył 
jednak przy ocenianiu planów i udzielaniu na
gród. że są one tylko względnie najlepsze, bo do 
wykonania nie nadają się. Po załatwieniu bud 
żetu poweźmie Rada miejska stanowczą decj zje 
co do sposobu dostarczania potrzebnego miejsca 
na biura. W  Radzie i w komisji ratuszowej 
przeważa zdanie, ze do celu tego należy dojść za 
pomocą przybudowania na gmachu obecnym 
czwartego piętra. Budowa ratusza sukursalne- 
go me ma zwolenników. Niema też gdzie takie
go ćd talnego ratusza budować. Gmnt po domach 
, podom ■ nikańskich", gdy się z niego przezna
czy odpowiedni pas na odsłonięcie kościoła 0 0  
Dominikanów, pozostanie już tak wąski, że na 
budowlę większą nie starczy. W miejscu zaś, 
gdzie stoi realność miejska, w której mieściła 
się „Harmonja", przy placu Strzeleckim, ra
tusz fil ja byłby zbyt oddalony od budynku głow 
nego, a wąskie uliczki z dwóch frontów Kościel 
na i Strzelecka nic dawałyby należytego świat 
tla Dlatego skłania się Rada ku budowie czwar 
tego piętra na gmachu ratuszowym, jakkolwiek 
nasuwają się trudności architektoniczno - este
tyczne. Gdy więc- w tej mierze Rada miejska 
poweźmie decyzję, do końca marca ogłoszony 
zostanie konkurs ogólny na przedłożenie nowych 
planów rekonstrukcyi ratusza, do którego za
proszony będzie ogół architektów polskich. W 
planach tych znajdzie uwzględnienie architek
tonicznie harmonijna fasada, oraz projekt ob
szernej wygodnej sali radnej, sali zebrań publi
cznych itd.

Niema teraz dnia bez awantur żydowskich 
Onegdaj wieczorem odbył się w Stowarzyszeniu 
żydowskiem przy ul. św Stanisława 1. 5 odczyt 
dr. Segala na temat: „Wzajemne obowiązki ro
dziców dzieci". Niewiadomo czy treść tego od
czytu, czy może eo innego podziałało tak wojo- 
w niezo na zgromadzonych syonistów. dość. że po 
ukończonym odczycie nabrali chęci do dcmon- 
stracyi. Waleczna młodzież żydowska podzieli
ła się na trzy grupy, 7, których dwie udałv się 
dwiema różnemi drogami pod Zbór izraelicki, 
trzecia zas poszła na ulicę Jagiellońską. Grup 
zdąża lących pod Zbor izraelicki polieya niedc- 
yuściła tam, lecz odparła i rozproszyła, nato
miast trzecia grupa, stanąwszy pized domem 1 
11 przy ul. Jagiellońskiej, wybiła kamieniami 

*12 szyb w oknach mieszkania posła dr. Byka.

u rn . * * * -
Polieja przybywszy na miejsce, aresztowała 
trzeeh ekscedentów: Samuela Zollera 17-letnie- 
go chłopca, za to, że rzucał kamieniami, 22-letnie 
go Karola Eisensteina, pomocnika handloweg* 
u Michelstaedtera, który usiłował wyciągnąć 
polieyantowi szablę z pochwy, oraz ucznia Ar
nolda B. za usiłowanie odbicia Zollera z rąk po- 
licyi

Wystawa targowa nasion połączona z wy
stawą przetworów owocowych i narybku urzą
dzoną staraniem Komitetu Tow. gosp. odbędzie 
sie w dniach od 28— 30 bm włącznie we Lwowie 
w gmachu Muzeum przemysłowego miejskiego. 
Celem wystawy jest zbliżenie krajowych pro 
ducentów powyższych produktów do konsume* 
tów ułatwienie jednym sprzedaży, drugim na
bycia dobrego towaru. Dla ziemian trafia Się też 
najlepsza sposobność zaopatrzenia się w doboro 
we nasiona na siewy wiosenne, oraz zaznajomię 
nia sie z ich źródłami i rozmiatana produkcji. W 
czasie trwania targu, projektowanen jest zebra 
nie producentów nasion, w celu omówienia dzi 
eiejszych warunków produkcyi nasiennej w kra 
ju naszym i środków do skutecznego jej rozwoju

Otwarcie wystawy nastąpi w niedzielę, t}. 
28 bm. o godzinie 11-ej przed południem. Wstę& 
na wystawę wolny. Przesyłki przyjmuje Zarząd 
jeszcze do 25 bm.

Rzeszów 22 stycznia, W obecności reprezen 
tantów władz cywilnych i- wojskowych oraz li
cznej publiki, odbyło się dma 21 bm. poświęce
nie nowego gmachu sądowego w Rzeszowie. O 
godz 9 rano wręczył inżynier p. Śliwiński, przed 
siębiorca budowy klucze nowego gmachu pre
zydentowi sądu obwodowego w Rzeszowie p. Lu 
kaszewskiemu, który następnie przemówił, kre
śląc losy projektu budowy, projektu wniesione
go już od lat wielu, a zrealizowanego dopiero w 
ostatnich latacb, dzięki energii jednostek Po 
odprawieniu mazj' sw. w kanlicy więziennej, 
śpiewał chór towarzystwa śpiewaków „Lutnia". 
Aktu poświęcę ria poszczególnych uoikacyi do
konał ks. kanonik G.yziecki w asystencyi gror 
na duchowieństwa. Na zakouczenie odbyło sie 
dla proszonych gości uroczyste śniadanie. — No 
wy gmach sądowy kosztuje zwyż milion koron. 
Zewnątrz jest wykonany ściśle według planu 
dawnego zamku ks. Lubomirskich, na którejp 
miejscu stoi, wewnątrz zastosowany do potrzeb. 
Wieża trzymaną jest w stylu barocco. Na tle 
malowniczego otoczenia gmach ten przedstawia 
się nadzwyczaj pieknie i stanowi rzeczywiście 
ozdubę miasta.

Nieszczęśliwy bardzo wypadek wydarzył 
się onegdaj na kolei, a ofiarą jego padł palacz 
B„ ojciec czworga nieletnich dzieci. Chcąc* 
spiąć lokomotywę z wagonem dostał się on przy 
padkowo między zderzaki i zginął — zgniecio
ny, Dla skonstatowania faktu zawezwano tele 
graficznie komisję kolejową.

Pi zedstawienie „Jasełek" urządzili w nie
dzielę dnia 21 bm. w sali „Sokoła" uczniowie tu
tejszego n  gimnaz urn. Na program złozyły 
się oprócz muzykalnych produkcyi poszczegól
nych uczniów i orkiestry muzyki wojskowej 40 
pp. — „Jasełka" M. Konopnickiej i II akt. „Be- 
tleem polskiego" Lucyana Rydla. Przedstawie
nie wypadło bardzo udatnie, toteż licznie zebra
na publiczność darzyła młodocianych amatorów 
hojnymi oklaskami.

Towarzystwo Muzeum przemysłowego urzą 
dza szereg odczytów z dziedziny nauk, wchodzą 
cych w zakres przemysłu. Odczyty są bezpłatne, 
należy się więc spodziewać, że jak największe 
Koła publiczności zechcą z nich korzystać

Na zakończenie przyczynek do charakterj- 
styki arogancji żydowskiej: żydówka M. Jeni-
ger. właścicielka sklepiku przy ulicy Krakow
skiej, odprawia, ludzi, nie należących do jej sta
łych „kundsmanów“ chcących wypadkowo coś u 
niej kupić słowami: „Idźcie sobie tam, gdzie zaw 
sze kupujecie!" Niechże to znowu posłuży za na 
uczkę że nie powinniśmy kupować u żydów

W  obronie, czci zmarłego. Od grona włościan 
z Tymowej otrzymujemy następujące pismo 7. pre 
śbą o umieszczenie:

W gazecie socjalistycznej „Naprzód" w nu
merze 333 wyczytaliśmy w artykule, opisującym 
tutejsze stosunki, cały szereg kłamst w i oszczerstw 
rzuconych nie tylko na obecnego naszego księdza 
wikarego z klasztoru, ale zwłaszcza na zmarłego 
naszego Droboszcza ks. Wojciecha Janika. Ponie
waż „Naprzód" wprawtózie byle co drukuje, szcze 
golnie gdy chodzi o to, abv coś przeciw wierze i 
naszym księżom wyszukać, sprostowania zaś swo
ich fałszów nigdy me chce wydrukowTać, prosimy 
Wielmożnego Pana Redaktora o gościnność. Nam 
chodzi o piawdę i honor naszej parafji, bo oszczer 
stwu rzucone na naszego duszpasterza spada i ua 
nas, tem więcej zaś nas dotknęło, że jest zupełną 
nieprawdą.
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„Naprzód" pisze więc o zmarłym naszym 
księdzu proboszczu Wojciechu Janiku, że „nie 8po 
triada! się, umarł nagle, a przecież został pochowa 
a f na święconej ziemi". Dla dowiedzenia, że twier 
dfeenie to jest zupełnie fałszywe, podajemy co na
stępuje: Na tydzień przed śmiercią wyjechał ks. 
prob. na rekolekcje do Szczyrzyca, co publicznie 
wszystkim nam parafianom zapowiedział. W osta 
tai dzień rekolekcji ks. proboszcz wyspowiada
wszy się wrócił do nas. Było to w sobotę, a z po
niedziałku na wtorek umarł więc na trzy dni po 
spowiedzi! Co do tego, że został na katolickim 
cmentarzu pochowany, to pi zecie każdego katoli
ka chowają na święconej ziemi, choćby nagle u- 
roarł, jeżeli za życia nie gardził swoją wiarą, a 
coż dopiero mówić o księdzu, którego świątobli
wość wszyscy znają.

Nie chce o tem wiedzieć tylko korespondent 
„Naprzodu". Przyjeżdżał on tu do nas jakiś czas 
na tato, a przeszłego roku nawet całkiem zamiesz
kał. Ale właśnie jego życie daje świadectwo, że to 
on tak postępuje jak naszemu zmarłemu księdzu 
proboszczowi zarzucał. Kiedy bowiem leżał tu zło 
żony ciężką chorobą, mimo próśb siostry oświad
czył, że jako socjalista spowiadać się nie będzie i 
wyśmiewał się z naszej religji powiadając, że swo 
ich poglądów i innych ludzi uczyć będzie. Nie 
dziwimy się że taki człowiek nie mógł wiedzieć jak 
nasi księża postępują, bo nigdy w kościele nie był, 
ani z nimi się nigdzie ne Btykał.

Nieprawdą jest również to, co na
pisano o naszym księdzu z klasztoru, jakoby on 
chciał zdobyć jak najwięcej złota i ostatni grosz z 
chłopa biednego wydusić Natomiast prawdą jest, 
że z powodu 10-letniej choroby naszego ks. pro
boszcza, który nawet z łóżka nie wstaje, nasz ko
ściółek był trochę opuszczony, Ks. wikary zachę
cił nas więc do składek celem odnowienia i przy
strojenia kościoła, a my sami dobrowolnie na to 
grosze składamy, z których nasz ksiądz co niedzie 
ta z ambony sprawę nam zdaje, na co je obrócił. 
Składki zbiera się zawsze w kościele na tacę, nie 
do mieszka.

Nikt też z tutejszych parafian nie może po
wiedzieć, aby też ksiądz z klasztoru nienawidził 
chłopa i był jego utrapieniem. My wszyscy patrzy
my na to, jak bardzo on pracuje w kościele, na 
ambonie, w konfesjonale, i w szkole, jak go dzie
ci nasze lubią, a przecież nie robi tego chyba z nie 
naw iści do chłopa.

Dobrzeby było, aby ten, co w „Naprzodzie" 
takie kłamstwa wypisywał przyszedł kiedy do na
szego kościoła i posłuchał nabożeństw i kazań te
raźniejszego księdza, a możeby i on zaczął uczci
wie myśleć.

Tymona dnia 6 stycznia 1906.
Następują podpisy: Marcin Kluba, naczelnik 

•gminy Tymowy; Jan Kupiec naczelnik gminy 
Tworkowy; Michał Kożuch. Jakób Barwiołek, Jan 
Pudełko, Jan Brząk, Jan Kupiec, Jan Zaczyński, 
Józef Zaezański. Michał Adamczyk, Jan Wątro
ba, Jan Pytel, Józef Klimas, Marcin Brzęk, Józef 
Kwaśny, Wojciech Jasnosz, assesor, Jan Pysno, 
Józef Kuropatwiński, Wojciech Jakubczyk, Józef 
Górski. Wojciech Zaczyński, Adam Sroka, Józef 
Domienik, Michał Sroka, Antoni Szpila, Jan Kwa 
śny, Piotr Rabi.ja.sz, Marcin Rabijasz, Jan Brzęk, 
Michał Koza, Michał Solak, Józef Pajor, Jan Ra- 
fiijasz, Piotr Klimas, Tomasz Barwiotek. Jakób 
Rozkowicz, Błażej Wątroba. Józef Brzęk, Kazi
mierz Sroka i t. d.

Z zaboru rosyjskiego.
Bandatyziu w Warszawie. Zbrojne napady 

■opryszków, mianujących się „anarchistami-ko 
munistami", wciąż powtarzają się w Warszawie. 
IW sobotę dokonano znowu zuchwałego napadu 
na fabrykę br. Hennebergów w Warszawie. O- 
koło g. 1 w południe do kantoru fabryki, korzy 
stając z południowej nieobecności robotników w 
fabryce, wpadło 11 młokosów, uzbrojonych w re 
iwolwery i grożąc śmiercią wszystkim obecnym 
w razie najmniejszego poruszenia się, pośpiesz
nie zabrali przygotowane na wypłatę dla robo
tników pieniądze w sumie 1.500 rubli i zbiegli. 
W kantorze było podówczas 5 urzędników oraz 
2 pracowniczki biurowe. Wszyscy jednak pod 
grozą luf rewolwerowych oniemieli z przeraże
nia, tembardziej, że jeden z rabusiów strzelił pa 
rę razy w sufit. Łotrom było bardza pilno, bo

wiem nie zdążyli zabrać wszystkich pieniędzy, 
leżących na stole, których ogólna suma wynosi 
la jednak 2.400 rb. Pakowali oni pieniądze po 
kieszeniach, rozsypywali w pośpiechu po podło
dze — byle jaknaj prędzej się załatwić. Oprysa- 
ki byli ubrani bardzo przyzwoicie, prawie ele
gancko i weale nie należeli do klasy robotniczej.

Tajemniczy reybuch gazu. O wybuchu gazu 
w pałacu hr. Zamoyskiego przy ul Senatorskiej 
w Warszawie (o czem doniósł dziś rano telegram) 
pisma warszawskie podają następujące szczegóły. 
Skutkiem wybuchu /.niesiona została prawie ca
ła ściana frontowa; znaczne uszkodzenia ponios
ła firma Szwedego, mająca skład swój w tem 
skrzydle pałacu.

Jako wyjaśnienie przyczyny Wybuchów po
dają niektórzy to, że z powodu wczesnego zamy
kania sklepów, cukierni i restauracyi. w rezerwo- 
arach gazowych jest ogromne nagromadzenie ga
zu, a wybuchy powstają przy lada nieostrożnem 
zachowaniu się. Trudno jednak stwierdzić na- 
pewno, że to istotna przyczyna niezwykłych wy
padków.

Na chodniku przed pałacem znać było czer
wone ślady krwi ludzkiej, ponieważ przy wybu
chu były także wypadki z ludźmi. Wypadły rnur 
waląc się na przechodniów7, przyczynił obrażenia 
podobno 8 osobom, z którym czterem udzieliło 
pomocy Pogotowie.

Straż ogniowa ugasiwszy płomienie, zajęła 
się rozgarnianiem zgliszcz, mówiono bowiem, że 
brak jest rodziny z pięciu osób, która mieszkała 
w uszkodzonej części budynku.

Prócz tego powylatywało wiele szyb na prze
ciwnej stronie ul. Żabiej i w gmachu kantoru 
Banku Państwa.

Język polski aa Litwie. Z Wilna donoszą: 
Do wychodzących obecnie w Wilnie pism pol
skich: „Kurjera Litewskiego" i tygodnika „Zo
rza Wileńska'* przybywają „Nowiny Wileń
skie", pismo codzienne; obok niej pod tąż samą 
redakcją, mają niebawem być wydawane dwa 
tygodniki: „Towarzysz pracy" i „Przyjaciel Lu 
du", w końcu zapowiadają zjawienie się jeszcze 
jednego szóstego z rzędu pisma „Gazety wileń
skiej".

Do rady miejskiej wniesiono podanie ze 
strony ławników o wprowadzenie języka pol
skiego do korespondencji biurowej w zarządzie 
miejskim, jak również do napisów nad lokalem 
magistratu i na tablicach z nazwami ulic miej
skich; polski język wykłada się jako przedmiot 
w prywatnem gimnazjum p. WinogTada, a dy
rektorowie gimnazjów i szkoły realnej oraz han 
dlowej dają uroczyste słowo, że po wakacjach 
język polski będzie i w nich wprowadzonym. Za 
to prezes sądu wileńskiego okręgowego walczy 
zajadle o nie dopuszczenie w sądzie do przysięgi 
polskiej, co wywołało liczne protesty adwokac
kie. Swoboda sumienia, acz uatychmiast omo
tana przepisami zapobiekawczymi, wywiera swe 
skutki: paraf je, ponawracane przemocą na pra 
wosławie, wracają do wiary ojcow, a kościoły, 
przerobione na cerkwie, wrócić mogą katolikom 
Chłopi zakładają szkółki polskie, rozwiązując 
po swojemu kwestję, do której opracowania za
bierał się uroczyście kurator okręgu Popow i 
rektor uniwersytetu warszawskiego (b. nauczy
ciel gimnazjalny w Wilnie) Karskij; ci pano
wie mieli dociekać, co to jest ten białorusin li
tewski! Tymczasem białorusin ów głośno po
wiada: „chcę uczyć dzieci po polsku".

Stała polska scena w Wilnie jest faktem, 
mogącym się spełnić, skoro tylko zbierze się 
fundusz akcyjny, o co już podjęto starania; 
tymczasem dla przyjezdnych gości jest maleń
ka scena w sali miejskiej, gdzie występowała 
pani Siemaszkowa.

7 Kalisza piszą nam: Reakcja i rządy wojen
ne, które zaznaczyły się całym szeregiem gwałtów 
żołdackich, prowokacji wojska i ciągłych a ni- 
ezeni nie uzasadnionych rewizji i aresz
tów, zaczynają dotykać nawet figury rządowe, o 
ile nie chcą one Iść bezwzględnie pod komendę ko
zackiej liahajki. Taki los spotkał prokuratora ka

liskiego sądu okręgowego, Skariatina, ktorego za
wieszono w urzędowaniu. Przyczyną zaś tego za
rządzenia wyższych władz rosyjskich było jeg» 
zachowanie sie wobec gwałtu spełnionego na oso
bie Parczewskiego. Jak wiadomo, p. Parczewskie
go aresztowali żołnierze z rozkazu pułkownika 
Kellera, przyczem obchodzono się z nim w brutal 
ny sposób. Gdy na skutek protestu obywateb Kali
sza władze sądowe, które o tem wypadku z począ
tku nic nie wiedziały, wdały się w tę sprawę, i pra 
kurator Skariatin, przeprowadziwszy przedwstę
pne dochodzenia i nie znalazłszy żadnych powo
dów do trzymania w arszecie p. Parczewskiego, ka 
zał go wypuścić na wolność, z czego skorzystał p. 
Parczewski i wvjechał za granicę. To było dosta
tecznym powodem do zawieszenia prokuratora w 
jego urzędowaniu.

Ale ciekawym jest fakt, że nawet słynny z nie 
nawiści do Polaków pop Tvmkowski naraził się 
władzom i także ma być zawieszony w czynno
ściach—zawygłoszenie w cerkwi „nieprawomyśi- 
nego“ kazania. W kazaniu tem mówiąc o nieszczę 
ściach, jakie spadły obecnie na Rosję wskazał trzy 
przyczyny. Jednem złem była wojna z Japonją, 
drugiem są socjaliści,, anarchiści i wszelkiego ro
dzaju bezbożnicy — ale ojcem w tej trójcy złege 
jest... biurokracja. Kazanie to tak oburzyło miej
scowych czynowmków, że i popa Tymkowskiega 
postanowili oskarżyć jako „buntowszczyka".

Mikołaj Alehs. Lejkin, popularny humorysta 
i satyryk rosyjski, radny m. Petersburga i redak
tor pisma humorystycznego „Oskołki" zmarł w Pe 
tersburgu. Lejkin pracował przez 45 lat na niwie 
literackiej, a spuścizna jaką po sobie pozostawia 
mieści się w 60 tomach. Niektóre wydania jego 
utworów powtarzano po 18 razy. U nas spopula
ryzował przygody małżonków Iwanowów, opisa
ne przez Lejkina, G. W., tłómacząc utwory tegoż 
„Kędy pomarańcze dojrzewają" i ,,Pod hiszpań
ski en t niebem", które w swoim czasie czytelników 
szczerze ubawiły. Później przetłómaczono też jesz 
cze „Nasi zagranicą" i „w Gościnie n Turkom". 
Lejkin naśladował w powyżej przytoczonych o- 
pisach humorystycznych Juliusza Ernesta Stin- 
dego, nie dorńwnywując mu wprawdzie wytworno 
ścią narracji i stylu, w każdym jednak razie nie 
podobna mu odmówić humoru i zdolności podpa ■ 
trwania wad pseudo-inteligentnego kupiectwa 
rosyjskiego, podróżującego po Rivierze, do Pary
ża i Biarritz, dla hołdowania modzie wyjazdu za
granicę. Typy lejki nowskie nie są wcale przesadne 
przyznają to wszyscy krytycy rosyjscy, co też po
czytywać należy za zasługę zmarłego pisarza. O- 
statnie utwory Lejkina nie były już tak udatne, 
grzeszyły częstokroć rozwlekłością i widocznym 
był brak werwy, jaka cechowała dawniejsze pi
sma utalentowanego satyryka, który przyczynił 
się do szybszego rozwoju i postępu kultury wśród 
kupiectwa i mieszczaństwa rosyjskiego.

Ze śmiała
Fryderyk Uhl. zmarły w d. 20 bm. w 81 roku 

życia w Mondsee, b redaktor „Wiener Zeitung", 
był z pochodzenia Ślązakiem. Pisał on najprzód 
około 1845 roku obrazki z życia wiejskiego na 
Śląsku. Znane też były w swoim czasie jego „Baj
ki z doliny Wisły" (Marchen aus dem Weichsel- 
thal). Uhl był autorem kilku powieści, które czy
tywano w Wiedniu z zajęciem w pierwszych la
tach drugiej połowy zeszłego stulecia. Cenione by
ły jego krytyki teatralne. Radca dworu Uhl pełnił 
obowiązki naczelnego redaktora urzędowej „Wie
ner Ztg." od r. 1872 do końca maja 1900 r.

Z iu O Z h

Narzeczona króla Alfonsa, księżniczka Ena 
Battenbergska, po kilkudniowym pobycie w Pa
ryżu, przybyła w ubiegłą środę do Biarritz. Księ
żniczka zamieszkała w willi Mouriscot, przejmu
jąc gościnę u baronostwa Alfonsa i Frydervka 
Pawel-Ramingen. Baronowa jest księżniczką haa 
nowerską. Król Alfons XIII. ma przybyć 24 b. m. 
do Biarritz, aby oficjalnie oświadczyć się o rękę 
księżniczki. Księżniczka wraz z matką uda się d* 
Hiszpanii i zatrzyma się parę tygodni 
w Algeciras. gdzJe zjedzie się z księżną Ludwiko-

n r  H i  o / t  i  C n ń f b r s  magazyn fesarts Orjentalngcb. B p b y  oryginalne perskie, tnreckie, 
Ul 1JI6L 1 OjłUlKU indyjskie, arabskie, egipskie, algierskie, bińslie, japońskie, bośniackie,
K ra k o m , R y n e k  g łó m n y  D r 2 5 .  bntgarskie i kaukaskie.
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wa Battenbergską (z domu z księżniczką heską, 
a/ostrą carowej i księżnej Henrykowej pruskiej), 
alry wcoolnie z nią odwiedzić hrabinę Paryża w 
willi Manriąue, leżącej w pobliżu Kadyksu. Z ta/n 
iąd zaś udadzą się księżne do ex. cesarzowej Euge- 
«ii na Cap Martin, aby obchodzić 80 rocznicę jej 
urodzin.

Kobieta koncertmistrzem W drezdeńskiej or
kiestrze w ,,Gewerbehaus“ otrzymała posadę pier
wszego koncertmistrza panna Gertruda Steiner, 
uczennica profesora Cajusa Jestto pierwsza ko
lnęła, jaka otrzymuje taką -'osadę.

Niefortuntiego wynalazku dokonał w Pozna
nia pewien majster ślusarski, nazwiskiem Labes. 
Wynalazł on aparat do ogrzewania pokoju za po
mocą gazu i zastosował swói wynalazek u siebie v 
Mieszkaniu. Próba ta zakończyła się nieszczęśli
wa, gdyż Labes i jego wierny pies ulegli zatru
ciu gazem, punosząc śmierć.

Zasztyletowany na scenie. Z Petersburga do
noszą: podczas przedstawienia „Pajaców" aktor 
feernow, śpiewający rolę Cania, ugodził śpiewaka 
ffłastinowa (Silvio) tak silnie sztyletem, iż ten u- 
padł z krzykiem na ziemię. Rana zadana przez 
Czernowa grozi niebezpieczeństwem życiu jego ko 
J*Si- Powód tego zajścia na razie niewyjaśniony.

Krytyczne dni w roL„ 1906.
Otto Falb, przepowiada na rok bieżący na- 

^tępujące dni krytyczne, które dzieiu ne trzy ro 
Azaje: Dni krytyczne pierwszego rzędu przy
padają na 9 lutego, 10 marca, 9 kwietnia, 8 ma- 
Ja 6 czerwca 6 lipca, 20 sierpnia, 2 i 18 wrze
śnia, 17 października, 16 listopada, i 15 grud
nia, razem 12 dni krytycznych pierwszego rzę
du, Drugorzędne dni krytyczne mają mają być 
30 i 24 stycznia, 23 lutego, 25 marca, 213 hwiet- 
nia, 21 lipca, 2 października i 1 listopada, ra
jem więc 8 dni. Slebr-ze wetrząśnienia w przy 
nodzie i dziejach świata mają przypaść 23 ma
ja, 21 czerwca, 30 listopada i 30 grndnia.

Czytający pies. Lord Aąebury posiada 
psa, który nmie czytać... wprawdzie tylko trzy 
wyrazy, ale zna je dobrze. Gdy giodny przy 
nosi swemu pann tabliczkę „jeść", gdy mn pić 
się chce, taką samą tabliczkę z napisem „pić“, 
■a kiedy ma ochotę pójść na spacer, wybiera ta
bliczkę z wyrazem „przechadzka", Niespełna 
miesiąc czasu wystarczyło ażeby nauczyć psa 
tej sztuki. Nauka zasadzała się na tern, że swo
ją porcję jedzenia lob picia miał zawsze pies 
przykrytą odpowiednią tabliczką, i zanim mn 
pozwolono czegokolwiek tknąć, musiał wpierw 
przynieść swemu pann tabliczkę. Przed space
rem musiał zawsze pies ściągnąć tabliczkę wi
szącą na klamce. Wszystkie tabliczki są tej sa
mej bar wy i wielkości. Pies rozróżnia je tylko 
po napisach, a więc nmie czytać.

Z ROSJI.
22-gi stycznia.

Petersburg, 23 stycznia. (Pet. aj. teL) Dzień 
wczorajszy minął w Peteisburgu bez wypadku. 
Większa część fabryk pracowała.

Także i w Moskwie nie zdarzył się żaden 
wypadek. Prs -.owano tam we wszystkich fabry
kach.

Z głębi kraju donoszą również, że wczoraj 
panował wszędzie spokój.

Kongres wszechinuzułmański w Moskwie. 
Petersburg, 23 stycznia. Z Dzankoi tgnb

fauryjska) donoszą. Tatarzy wybrali 11 dele
gatów na wszechmnzułmańdu kongres, który

się wkrótce odbyć ma w Moskwie. Żądają oni 
zwrotu zabranych dóbr, praw wybierania człon 
ków duchowieństwa i przemiany krymskiej dy
wizji w pu k tatarski

Z prowmeji nadbałtyckich.
Ryga 23 stycznia. (Tel. wł.) Wczoraj po 

połndnin koło godziny 4 uzbrojona gromadna 
ludzi napadła na przechodzący ulicą patrol dra 
gonów. Padło około 50 strzałów, od których 2 
dragoni odnieśli rany, a 2 konie zabito.

Libawa, 23 styeznia. (Tel. w ł) W powie
cie Grob>nskim i Hrentopsknn wykonano wiele 
wyioków śmierci na powstańcach. W Wirgina^ 
lewie sąd połowy skazał na śmierć 8 ludzi, w 
Dzerwieniu — 3, w Kacdagenie — 8, w Amster 
damie — 2, w Legenie —• 3. Spalono prócz tego 
wiele wsi, w których przebywali rewolucjoni
ści.

Telegramy.
Eksplozja a.» okręcie.

Paryż, 23 stycznia. Ag. Havasa donosi z 
Rio de Janeiro. Na pokładzie brazylijskiego 
krążownika „Aquidaban“ ubiegłej nocy w ma
łym porcie na południe od Rio de Janeiro nastą 
pił wybuch. Okręt zatonął, przyczem m ało zgi
nąć 300 osób. Tylko jeden oficer zdołał się -wy 
ratować.

Rio de Janeyro. 23 stycznia. Z Jakanghi 
odpłynął do Rio de Janeyro parowiec „Boreso"
0 godzinie 1-szej w nocy wioząc rannych okrętu 
„Aquidaban“ . Na pokładzie „Boroso" znajdują 
się ministrowie. Eksnlozja na okręcie „Aęuida- 
ban“ nastąpiła o godzinie trzy kwadranse na 10 
wieczorem. Prawie wszyscy oficerow.e tego o- 
krętu zginęli. Zginęło ogółem 196 osób, a 36 
odniosło rany. Komisarz śledczy przy boku mi 
nistra marynarki udał się na miejsce wypadku. 
Trzech kontradmirałów okrętów wojennych i 
wyższych oficerów marynarki, dwóch fotogra
fów niemieckich i jeden sprawozdawca dzien
nikarski zotonęli. Zarządzono żałobę publicz
ną. Teatry sa zamknięte.

Konferencja m. rokańuk
Algeziras 23 stycznia. Po wczoraj i po

siedzeniu konferencji wydano oficjalny komum 
kat, ze konferencja postanowią dopuście do ob
rad sekretarzy i attaches rozmaitych delegacji
1 że 5 artykułów regulaminu z powodu rozmai 
tych zmian w tekście, mnsi być na nowo zre
dagowanych. Artykuły te dotyczą importu bro
ni i amunicji.

Algeziras 23 stycznia (Aj. Havasa). Na 
wczorajszem posiedzeniu konferencji marokań
skiej omawiano sprawę urządzenia magazynów 
broni w miastach marokańskich. Na podstawie 
propozycji eiała dyplomatycznego, delegat an- 
gielski Nikolson wniósł, aby propozycję odnośną 
określono, jako jednomyślną, Zdaniem jego bo
wiem sprawa jest tak wazaą, że należy się sta 
rac o jak największą rękojmie jej śc.slego prze 
prowadzenia Hr. Tattenbach delegat niemiec
ki sprzeciwił się tej propozyeji oświadczając, że 
nie można tak ważnej sprawy narażać na uda
remnienie ptxez opór jednego albo długiego 
mocarstwa. To oświadczenie hr. Tattenbacha 
wywołało ponowną sensację.

Pogłoski o mobilizacji Tureji.
Konstantynopol, 23 stycznia. Pogłoski o 

tureckich przygotowaniach do mobilizacji prze
ciw Bułgarji i Serbji nie potwierdzają się.

Wybory w Anglji.
Londyn, 23 stycznia. Do wczoraj południa 

wybrano 262 liberalnych, 114 unjonistów, 79 na
cjonalistów i 35 członków partji robotniczej.

Kościół f państwo we Francji.
Paryż, 23 stycznia. Na wczorajszem 

dzeniu Izby deputowanych obradowano nad bal 
żetem ministerstwa spraw wewnętrznych.

Pos. Carsl ans (soc.) postawił wniosek • 
skreślenie hredytu dla podpiefeklów f f u ł -  
sek mimo sprzeciwienia się referenta i mini- 

sstra spraw wewn. prżyjęto 300 głosami przeciw 
219.

Przesilenie węgierskie.
Budapeszt, 23 stycznia. Prezydent węgisit 

skich ministrów br. Fejervary złożył dzisitti 
sprawozdań, e cesarzowi na andjeneji, któfiŁ 
trwała dwie godziny. Na życzenie cesarze- prt 
zostaje br. Fejervary w Wiedniu, aż do dalsrt- 
go zarządzenia.

Budapeszt, 23 stycznia. (W. b. k.) Dyr«ńr 
tor policyi Rudnay podał się do dymisji.

Komisja przemysłowa.
Wiedeń, 23 stycznia. Stała komisja przemy 

słowa zebrała się dzisiaj przed południem na 
posiedzenie. Pizewodnicząey dr. Małachowski 
podzjękował prezydentowi gabinetn i zastępcom 
rządu, za przychylenie się do życzeń.a komiaf* 
w sprawie umożliwienia drugiego czytania m#- 
weli przemysłowej. Rząd dowiodł przez tc, ż* 
zamierza umożliwić przeprowadzenie ref..mj|» 
przemysłowej. Dalej zawiadomił dr. Małachow 
ski, że stosownie do uchwały, zapadłej w grud
niu, komitet referentów odbył 10 posiedzeń ar 
zastępcami rządu, na których osiągnięto poro
zumienie co do szeregu najważniejszych kwe
sty! Komisja będzie musiała także rozważyć w 
jakiej formie będzie mogło być dołączonem w 
motywowanie do sprawozdania, które będns 
przedłożonem Izbie poselskiej. Szef sekcji Hak 
merl powitał komisję w zastępstwie kierownika 
ministerstwa handlu, który nie mógł przybyć n 
powoda słabości i podniósł, ze byłoby rzeczą 
Wokazaną rozpocząć od wysłania tych postano
wień, co do których osiągnięto już zupełne po
rozumienie pomiędzy zastępcami rządn i korni 
tetem referentów.

Komisja oświadczyła się za propozyej t za
stępcy ministra i rozpoczęli! drugie uzytanie art 
VII.

Wiedeń, 23 stycznia. Wczoraj przybył ta 
marszałek gal.cyjski hr. Badem

Wiedeń, 23 stycznia. „Wiener Ztg.“ ogła
sza. Minister skarbu zamianował we lwowskiej 
dyrekcyi skarbu rewidenta Włodzimierza Chu- 
dzickiego radcą skarb.

Rzym, 23 stycznia. Wczoraj na placu Col- 
loseum zebrało się kilkanaście tysięcy osob, ja 
ko w dniu rocznicy wybuchu rewolucji ros. Wie 
lu robotników, nnędzy tymi służba tramwajów 
wstrzymała dla wzięcia w zgromadzeniu udziału 
pracę. Przemawiał soc. Gabrini i jego żona. 
Po zgromadzeniu przyszło do nieznacznego star 
eia z policją.

Lwów, 23 stycznia. (T pryw.) Cesarz na 
dał ks. arcybiskupowi Teodorowiczowi godność 
tajnego radcy.

nadesłane.

Loterya na p rz jf f M  Ufa [ziści.
Główna wygrana 30 000 K. wartości.

W catoiei 3.000 wygranych.
Ciągnienie nieodwołalnie już 27 stycznia 1906. 
1 fos 1 koronę. — Do nabycia we wszystkich 
kantorach -wymiany, c. k. trafikach i kolektu

rach loteryjnych.

m i G D O S S J T n i f l  K a z i m i e r z a  R o b a c f e i e g o  B 3 E
MIÓD STOŁOWY LEKKI — BUT. 60 CT. MIÓD KURACYJNY, . BUTELKA 80 CT. MIOD KASZTELAŃSKI — BUT. 1 ZŁ. 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUT. 60 CT. MIÓD ESSENCYA. . BUTELKA 1 ZR. MIÓD BERNARDYŃSKI — BUTELKA 2 EL. 
MIÓD WYTRAWNY. BUT. 70 CT. MIÓD ROPOWIEC — BUTELKA 1 ZŁ. 20 CT. M A L IN IA K I. WIŚNI AKT DERENIAKI
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APTEKA
Fortunata

RALEW SKIEGO
Krakowie, Szczepańska 1

poleca
następując e wyroby w ł a s n e :

e t r o g c n  „Jahra“ , w yśm ie
nity środek do konserwowa 
nia w łosów , usuwa łupież i 
sw%d z głow y, wzmacnia ce
bulki w ło o w e  i zapobiega 
wypadaniu. — Flakon kor. 2 
i 4. 176 60
ahra ‘ K a l l  c h lo r l c u m  p a 
sta  d o  zelidw, w ybiela zę
by, desinfekcyonuje i k >nser- 
wuje jamę ustn^. — Tuba 
80 bal.

Jahra“ a m ty se p ty czn a  w o 
d a  d o  u s t , znakomita w o
da do utrzymania zdrow ych 
zębów i do płukania ust. — 
Flakon kor. 1.20. 
ahra“ w a ta  M e u to fo r m o -  
Io w a , w ypróbow any środek 
przy katarach nosa, — P u 
dełko 40 hal.

B3EKT m m c z y
sfelepomiec

dający również językiem 
mieekim, potrzebny zaraz
Jan M ichalik

bryka czekolady, Kraków.
Oferty listowe wprost.

200 10 ______

O proc. taniej
R o m a n  f r y z y e r , Kraków, 

Szewska 1. 21. Poleca karty abo- 
‘ ntowe na golenie po 1 >łr. na 
-nie z czesaniem włosów, po 1 złr. 
t. Zakład prawdziwie hygieni- 
e czysto utrzymany. 15 0

E P IJL E P S  Y A ..
cierpi na padaczkę, kurcze i in- 
erwowe przypadłości, niech za- 

o tem broszury. Do nabycie 
o i opłatnie przez Privll 

wanen-Apotheke, Fraakiurt a. M

000 mtr. kubicanych i więcej

zewa bukowego
'krągłym  st ,n ie  jest do sprzc- 
i  loco stacya N ow y Targ, W ia 
ść St. K rzeptow ski G: Stanek 

ipane. 26C5 30

.  i więcej zarobku dziennie
Towarzystwo 

domowych 
robót 

pończoszko
wych

ukuje osób obojga płci do w y- 
pończoch na naszej maszynie, 

dyńcza i szybka praca przez ea- 
': w domu. Żadne przedwstępne 

lom ości niepotrzebne. O dległość 
stanowi przeszkody — a my 

sprzedajemy prace. 2200 0 
o s H . W m t t i c k  dc Co. 

PRAGA
Peteisidatr 7. I. —47

akład komisowy
Telesznickiej
w KRAKOWIE 

ulicy Szewskie] I. 10. I. p.
ca: garnitur rneuli mah. krytych 
żem, kasetka srebrna na 12 osób, 
elanę saską, garnitury sobolo- 
kantorek z w. X V II, dyw any 

kie 71/* m., czaprak z w XVII, 
p urządzenia salonów, jadalń 
ialń, fortepiany, pianina, ma- 
obrazy, biżuterye, porcelanę, 

kandelabry, różne sprzęty 
yncze. Garderobę męską i dam- 

Pow yższe przedmioty przyj
muj • się w komis.

Obrazy olejne
owodu wyjazdu tamo do 
edania. Wiad. w Admm. 
su Narodu** 1963

Chorzy na płuca, gardło, 
krtai i astmatycy!

K to dolegliw ości piersiow e i gar
dła nawet najuporczywsze, kto swą 
astmę nawet do tego stopnia za
starzałą, że w prost już nie do w y 
u czen ia  pragnie usunąć na zawsze 
niech się zw róci do A . W o lff -  
s k j  'e g o  B e r l in  N., W e is s e n - 
b u r g e r s tr . 7 9 . — Tysiące p o 
dziękowań dają zapewnienie sku
teczności kuracyi. —  Broszury gra
tis. 2581 8

P^Dla czego lubią 
nasze kobiety

Balassa mleko ogórk.l
____________ Poniew aż już po 2—3

rr krotnem użyciu usuwa
wyrzuty, piegi, plamy wątrobia- 

ne, wągry, a cerę przeistacza w bia
łą, świeżą, m odzieńczą i piękną. — 
P ow inno się zwracać uwagę na na
zwisko „Balassa“ , uwidocznione na 
każdej flaszce. Cena flaszki 2 K . — 
Do tego prawdziwe angielskie m y
dło ogórkow e 1 K . puder ogórkow y 
1.20 K . i creme ogórkow y 2 K . — 
D o nabycia w  każdej aptece i w  dro- 
gerji. Skład g łó w n y  R e im  1 S p , 
h r a k iiw . M. S c h w a r z ,  aptekarz 
Przemyśl. 184

C. k. ausfryackis koleje państwowe.

Wyciąg z  Rozkładu Jazdy
ważnego od 1 października 1905 roku.

Odjazd z  K r a k o w a  i z  P o d g ó r z a : P rzyja zd  do K r a k o w a  i do P o d g órza :

Ł  _
■ harcyńskie

znakomite ś p i e w a k i , .  
4j|r z miłym łagodnym  gło- (

sem, turkotem, fleto
wym gwizdkiem  dzwonkiem, także 
przy świetle śpiewające, sprzedaje 
po 4, 6, 8 i 10 z!r. Przesyłam także 
pocztą za zaliczką z poręczeniem 
wartości, oraz nadejścia zdrow ych 
do m iejsca przeznaczenia. — P ole
cam rów nież: R z e p a k  le t n i  kilo 
40 ct., m ie sz a n k ę , k a n a r , r z e  
p a k  i o m  ie s  łuszczony kilo 49 ct., 
b is z k o p t  ja jow y tarty, najpoży
wniejszy pokarm dla kanarków pu
szka 45 ct., m rtfw cze  J a jk a  su
szono litr 90 ct., m o le  dla sło

wików.
hodow la prawdziwych h arcyńskioh  Kanarków  

J. S Z U F A
Kraków, ul. Floryańska 38.

flłodym i itauzym mężczyznom
poleca się pouczającą nagrodzoną 
broszurę w  nowem pomnożonem 
wydaniu R adcy lek. DraMUllera o

zaburzeniach nerwów i systemu
sexualnego,

jak również o ich leczeniu. W o l
na przesyłka w kowercie za 1.20 
K. w  znaczk. peczt. 949 52
________Cnrt Rober, Braunscbweig.

Tanie czesk ie
PIERZEI

5 kilo, świeżo darte
 K. 9‘60, lepsze K . 12
,le, puchowe, darte, Kor. 18, 24 

śnieżno-białe, puch., darte, K. 30, 36 
W y sy ła  opłatnie za pobraniem. 

Zw rot lub wymiana dozw olone za 
zwrotem porta. — Benedict Sachten 
Lnbt* 384. p. Pilsen, Czechy. 331

Pierwszy L u M
PLISO W A N IA  

przy ul. Niecałej 1.13 parter
_  przyjmuje

w sz“łkie roboty w zakres pli
sowania w chodzące (fłady gład
kie, płaskie i desenie). Sukien 
kloszow ych w ypożycza się for
mę albo na życzenie prżykrawa 

się je i szyje w  zakładzie.

PRZYRZĄD
do otrzymywania św ia tła  
D ru m on d a  (RalUIlkt) w zupeł
nie doorym stanie, dla posia
dających Kinematograf lub seio- 
ptikon jest de sprzedania. Wia
domość w Administracji „Głosu 
Narodn" 1779 o
® Q ® 0 € * 0 O $ © ® ®

1.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa
4.47 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza-PIaszowa,
4.53 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przyst. 
do Oświęcimia przez Podgórze, Płaszów, Skawina; po
łączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernii i Sier
szy Wodnej, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia.
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
6.50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-PIaszowa 
do Podwoloczysk i do Ickau połączenia: w Tarnowie do 
Stróż stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa. Koszyc i 
Budapesztu, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 
Jasła a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa.
8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa
8.22 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-PIaszowa 
do Lwowa: połączenia: W Dębicy do Tarnobrzega, Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska: 
w Przeworsku do Tarnobrzega.
8.30 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Krakowa
8.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-PIaszowa 
do Wieliczki:
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa 1 do Mogiły
9.02 przed poi. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa
9.17 przed poi. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa
9.24 przed poi. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst 
■a linie transwersalną przez Podgórze Płaszów. Skawi
nę. Suche; w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Su
chej do Źvwca i Dwardonia, w Chobówce do Zakopa
nego, w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, 
od 16. IX do 30. IV. 1906 z Krakowa do Zakopanego wóg 
wprost przechodzący pierwszej i drugiej klasy.
11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
11.12 przed poi. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-PIaszowa 
do Podwloczysk i do Ickan; połączenia w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa. Koszyc 
i Budapesztu: w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Stryja.
1.15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Płaszowa
1.38 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Pudgórza przystanku 
do Suchy 1 Oświęcimia przez Podgórze. Płaszów. Ska
winę, połączenia w Kalwaryi du Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia.
1.30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa
1.47 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Płaszowa
do Wieliczki:
I.45 po poł. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 
do Mogiły i Kocmyrzowa
2.49 po poł. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 
do Lwowa: połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd do 
Jasła i do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasła stąd 
do Nowego Zagórza. Chyrowa, Stryja.
3.15 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa
3.25 poc. osob. Nr. 25 z Podgórza Płaszowa 
do Słotwlny
6.15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
6.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Płaszowa
do Stróż, połączenia w Stróżach do Nowego Sącza
7.40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa
7.51 wiecz. poc. mięsz. Nr. 463 z Podgórza-PIaszowa 
do Wieliczki
8.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa
8.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Pudgórza-PIaszowa
8.20 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanku 
■a linie transwersalną: przez Podgrze-Płaszów. Skawinę, 
Suchę, połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórzanach 
do Gorlic.
8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
do Ickan Bukaresztu. Konstancy) a stad w czwartki 1 nie
dzielę okrętem do Konstantynopola.
9.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-PIaszowa. 
do Podwoloczysk 1 Ickan
10 55 wiecz poc. osob. Nr. 11 z Krakowa
II.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Pudgórza-PIaszowa 
do Podwoloczysk i do Ickan, połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, stad do Jasła do 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc, i Budapesztu; w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w klerun- 
kn ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
Nowego Zagórza. Chyrowa i w Przewnrsku do Tar
nobrzega.
11.50 w nocy pociąg esob. Nr. 47 z Kraknwa
12.02 w nocy poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza-Płaszowa 
12.06 poc osob. Nr. 1022 z Podgórna przystankn
do Nowete Sącza przez Podgórze-Płaszów. Skawinę 
Snche, połączenia w Skawinie de Dworów, w Snchej do 
Żywca i z Wardonia: w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym Sączu do Orłnwa, Kescyc i Budapesztu. Z Kra
kowa do Zakopanego kursula wozy wprost przechodzące.

4.20 rano poc. osob. Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa.
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
z Podwoloczysk I Ickan: połączenia w Rzeszowie od Ja
sła, w Tarnowie od Jasła i od Orłowa;

5 45 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystankn 
5 52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-PIaszowa 
6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 
z ilnll transwersalne! przez Suchę, Skawinę, Podgórze, 
Płaszów

6.41 ran. poc, posp. Nr. 2 do Podgorza-PIaszowa
6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa
z Ickan: połączenia w środy i niedziele przez Konstancy# 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) codzień *d 
Bukaresztu.

7 19 rano poc. osob. Nr. 412 do Pudgórza-PIaszowa
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki

7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 1 Mogiły

7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystankn
7.53 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-PIaszowa
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa
z Oświęcimia 1 Suchy; połączenia t>- Oświęcimie od Wie
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej. Wadowic, 
w Kalwaryi od Wadowic:

8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-PIaszowa
8.45 rano poc. osob. Nr. 18 do Krakowa
z Podwoloczysk 1 z Ickan, połączenia w Tarnowie od No
wego Sącza — Stróż
10.28 rano poc. mieszany Nr. 1061 do Podgorza przystaw
10.35 rano poc. mięsz. Nr. 1061 do Podgorza-Płaszowo 
* Oświęcimia; połączenia w Oświęcimie od Wiednia 1
Wrocławia, w Podgórzu-PIaszowie od Krakowa i Lwowa
11.22 przed poł. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgorza-PIaaz.
11.35 przed poł. pociąg mięsz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki:

1.05 po poł. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 1 Mogiły:

1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-PIaszowa
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa
z Lwowa; połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadow, od Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stróż

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa:

4 17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przystanki 
4 25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-PIaszowa
4.40 po poł. poc. osob. Nr 42 do Krakowa
z Ilnll transwersalne] przez Suche, Skawinę. Podgorze- 
Płaszow, połączenia w Zagórzanach, z Gorlic, w Jaśle 
od Rzeszowa, w Chabówce od Zakopanego w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic.

6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwoloczysk i z Stanisławowa połączenia w Prze
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w Bie
rzanowie od Wieliczki.

7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa
8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanku
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-PIaszowa.
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa
z Oświecima połączenia w Oświęcimie od Wiednia i 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnei, 
Alwernii.

9.31 wjecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa
z Podwoloczysk I z Ickan połączenia w Przeworsku od 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Prze
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarnobrzega, 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 rano) Koszyc, No
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróż#

10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa
z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarnowie 
od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Ja
sła przez Stróże
10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przystankn
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Płaszowa 
11 00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Snche, Skawinę. Podgórze-Pła
szów; połączenia w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko
szyc, Orłowa, w Habówce #d Zakopanego, w Kalwaryi 
od Bielska i Wadowic.

M iod y
oąlowiek posiadający majom 'ść bu- 
ehalteryi i rachunkowości handlo
wej poszukuje jakiejkolwiek posady 
kantorowej. Wymagania skromne 
Łaakaw e z głośnen a pod „W “ w Ad 
naiuiafcraeyi , l l m  Narodu*1. 2596

R u ty n o w a n a

nauczycielka muzyki
uczennica pierwszorzędnego profe
sora ndzlela lekoyi gry nę fortepianie 
u siebie w domu i po z l  domem po 
przystępnej tonie. Wiadomość w Ad- 
ministacyi „Głosu Narodu. “1651 0

Blaga o litość
staruszka, 89 lat liosęca, wdowa po 
węteranie z r. 1831, majęea przy so
bie nieuleczalnie chora córkę, o wspo
możenie jakim kol wiek dalkiem. Ła
skawe datki na ten cel przyjmuj# 
Adm. „Głosu Narodu“. 817
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z a w s z e  ś w je ż a ,  n a jw ię k s z y  

im p o r t  w  k r a ju ,

mszędsfe da nabycia
a gdzie nie ma, proszę 

pisać do

M a g a z y n u
’  SUblUSZn GROSSEGO

w Krakowie, Rynek.
2217 O

Zaiiad F ^ rz y n !i> ::i z d r o w * ż o ł ? d k ar  | i  gl 9  spoczyw a głow nie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowaniu

J a n a  W o ln e g o
Główny skład i fabryka trumien ul. ś. Tomasza

(przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. 831. Filja ul. Kopernika 1. 6

Zarząd urządzą pogrzeby dla w szystkich stanów, załatwia sam n?zy 
Stkie form alności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów 
R ów n ież podejm uje się przewozu zwłok do w szystkich krajów  Europy
Posiadając wfllsno K A TA K U M B Y , odstępuję miejsca pojedyncze na 
w ieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tym czasow ego przechowania.

UWAGA. N iektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają «tę, lz 
mój w łasny wyrok trumien, co jt st niezgodne z prawdą, gdyż ża
den ,z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien 
mu w yrabiać nie w olno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to 
mam i faktyczuie trumny wyrabiam.

Rrikia; fiie Uiilopili.

oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. W  tym celu 
używ ać m Joży najwłaściwszego znanego środka, B a l s a m u  
żołądkowego dra Rose, który wszelkie następstwa nieregularno 
ści, zaziębi-ń, zatwierdzeń, jak n. p. palenie w  piersiach, w zdę
cie, nadmierne tworzenie się kwasów, kurcze, uśmierza i usu
wa. orodek ten sporządzony jest z w ybieranych n a jY -szyoh

Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż

Magazyn swój kraw iecki
przeniosłem z uluy Florjariskiej 1. 32, r j  ulicę św. Anny 
I. 5. Polecając się nadal łaskawym względom Szan. Publi

czności. 23)7 0
Z  po w u^aaicta :

a .  Sadowski i Syn, uf św. An«y 5.

S i l i l i , ! ! :

ziół leczniczych, wzm acniających ap-tyt, trawie 
niei lekko ro uwalniający, że tło p ielęgnacji wło- 

śoiwejżołądka z najlepszy fo skutkiem służy. móże.
kf]ętn7P7Pnifi' W szys kie części opakowania noszą 
lU oll Z.CZ.0II0. p-awnie deponcwEną markę ochronną.

Skład główny: Apteka

B. FRflGHER’fl c. k Dostawca Dworu
„pod Czarnym Orłem“  PRAGA Mała Strona 203,

róg ulicy Neruda. 1945 1 15
WYSYŁKA CODZIENNIE.

Pocztą za nadesłaniem kor. 1 i  j mała flaszka, kor. 2'80 duża 
ffa-zka, kor. 4’70 — 2 wielkie fl., kor. 8 — 4 wielkie fl„ kor. 
22 —  14 wielkich fl do w szystkich stasyj monarcbji austro 

węgierskich frauco. Składy w aptekach Austro-Węgier.
W Krakowie w znaczn. aptekach w cenie I wielka fl 2 k„ mała I k.

Ul śridę dnia 24 St)6znia 1901 
■ieezdr i |adz. l-nij

WialM wieczór 
sportowy

z zapasani u dahzyn ciągu. 
J a n k o w s k i  przeciw 
Ali Kali Ogly. _  Pa- 
gatschow(kozak) prze
ciw Piure de Colosse. 
L n r i c h przeciw 
Cyganie wieżowi.

Ceny mie]*c; K rzesło w loży | 
5 kor., miejsce numerowa 
ne 4 kor , 1 miejsce 3 kor., I 
2 miejsce 2 korony. Ga-1 

le iy »  1 kor.
Bilety wcześniej nabywać I 
można od 10 godziny przy I 
kasie cyrkowej i w  cen [ 
tralnem biurze spedycyj-1 

nem ul. F lorytńska 23.

L E K C 1 I

Rachunkowość
ogólnej, pańitwow ej i kapieckiejl 
dzieła egzam inowany w tym I 
runku nauczyciel szkoły  w y iz ij 
wej. K orzystny rezultat zapewą 
ny. W iadom ość: Bracka 1. 1 IIJ 
na prawo od 12—1 w południe i 
4—5 popoł. l.Ei|

Kupię pianiu
używane do nauki. Zgłosi 
nia /  podaniem ceny do 
miuistracyi »Głosu Narnij 
dla W. P.

P ół roku  n a  próbę!
8 miesięczny kredyt! Zupełnie darmo!

i tym podobnych jarm arcznych reklam nie potrzebuje moja fiima 
o sławie św iatow ej, do zachwalania sw ych  zegarków . Ja wysyłam  
już od wielu lat, ku zupełnemu zadowoleniu mej prywatnej klienteli, 
mój p raw d ziw y  amerykański, antym .gnetyczny remont. Ir kotw ico

w y  system
Roskopf-Patent ATr 99 

z plombą
z czan em i imit. stalow. lub nikl. kn- 
wertami patent, tarczą, 36 godzin idą 
cy, doskonale zestawiony, wraz z 3 let. 
gw arancją we futerale jelonkow ym , z 
łańcuszkiem i breloczkiem, po cenie 
zł. 2 — 3 sztuki zł. 5 75 — 6 sztuk 
zł. 11-25. Tensam zegarek z pod w ój- 
nemi kowertami zł. 3'40. Tanie ze
garki system „R osk op f'  bez plom by 
wszędzie przez mniejszych zegarmi
strzów i h mdlarzy sprzedawane, u 
mnie za sztukę zł. V50. Zw rot pienię- 

t  d zy ! lub wymiana w nieuszkodzonym 
stanie także po 6 miesiącach dozw o
lona. W ysyłka za zaliczką lub poprze- 

dniem nadesłaniem kw oty przez

HANNS KONRAD
Brfi* Nr 1229 (Czooby)

c, i  Sądownie zaprzysiężony rzeczoznaw ca; w yszczególn iony c. k. 
orłem  państwowym , medalami złotym i i srebrnym i-i lUO.OuO listami 

dziękczynnymi ze wszystkich stron świata.
Bogata lllustrawaae cenniki, zawierające przeszło 1000 rqcln, wysyła się 

na żądanie gratis i franco. 2227 10

i .rosy jsk ieh  Herbat nńjł ię £ siavriła'ł;,k^;:Ż.yyt'&; 
sprzed aw an a  ty lk o  w  o ry g i n&JJtiy gtFipa 

Kietach 'zćłcłvv a^bfa
W szędzie dó-naByćia\Viyą^; ..

„Jeżeli kto kaszle w  sposób rozriacznj. 
uiecii tylko zażyje Pastylek Geraudela1'. 

D osyć ie-o. raz spróbować, żeby Sie przekonać o skuteczności

MS TYLEK. G ERAUDEI/A
Nieomylnych w  leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerw ow ego. Zapalenia opłu
cnego, Chrypki, Zakatarzenia. Irytacyi piersiowej, Asfaiy, etc. — 
Niezbędnych dia osób, któro zbytecznie głos utrudzają.. 3681 4 16

B a z^ d zo  u ż y t e c z n e  d la  J P a L icy c h .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 

Do nabycia we L w ow ie : w ai.tekach Pp. "Wewiórsiuego i Ruekera; 
v  K rakow ie: w aptekach Pp. "Wiszniewskiego i itedyka.

f i
łPS1

HALA RYBNA
w Krakowie na Małym Rynku

poleca na bieżący tydzień z naj
świeższego transportu i najtaniej, 
jakoteż w ysyła  starannie opako
wań 5 na prowincyę za za liczką:

K Y B Y  M ORSK IE, jak Łupacze 
drobne i wielkie, oledzie świeżo i 
Fląderki do smarzenia, K abliony. 
Okunie i Łososie, poreyowe Solo 
i T u -boty  w różnych wielkościach.

R Y B Y  R ZE C ZN E  żywe i zam
rażane, jak  Szczupaki, Karpie, San- 
dacz'1 i Ł ososie  rzeczne.

R Y B Y  W Ę D ZO N E , jak Szproty, 
Eikllngi, Kiedzie zw ykle L łososiow e 
W ęgorze, W yzlnę, Sygi rosyjskie, 
Ł ososie  morskie w  kawałkach i rze
czne, różow e do k*nipek (3 ent. dkgr.)

SA R D YN K I i M A R Y N A T Y  pusz 
kowe w  najliczniejszym wyborze.

ŚL E D ZIE  zwykłe, pocztow e i ró 
żnorodne mary owane.

P A S T Y  angielskie do kanapek jak 
Sardelowa, Rakowa, B-omarewa, Ł o 
sosiow a, z dziczyzny i  ostra ś la 
diahję.

M AJONESY wyśmienite w  słoi- 
kacl — P A S Z T E T Y  w  paszkach.

K U N E R O L  i wszelkie artykm y 
w  zakres ryb w chodzące.

K upuje i sprzedaje ładnie tuozony 
drób i dziczyznę.^ 163 0

ZASTĘPSTWO
I e »  O g ć l n e g o  Z w i ą z k i  

U rsędn tk tfw
monarchii austr.-węg.

BEAMTEN - VEREIN“
Tomnptpł uzij. lhczpiecień kreiyta.

Przeprowadza n b e * p l© ca B © n ia  
i ” C l « w e  podług wszelkich kora- 

binacyl. 2351 0
W yrabia p a ż y c z k l  ■  s jk o r z .y -  
■ t n lr ja z ©  flla P. T. ificerów , urzo 
dników państwowych, krajow i ah 
i pryw atnych za i bez kondyktu; dla 
P  T. adwokatów, lekarzy, kapców , 
przem ysłow ców  i d. d. jak niemniej 
zajmuje się przeprowadzeniem k . n -  

w e r s y t  d ó b r .
B e z  z a l i c z e k !

Zgłoszenia piiem ne lub us*ne m ię
dzy godziną 3 a 5 po południa.

K r a k ó w ,  D i e t l i w i k A  8 1 .

W  PRACOWNI
Sukien daciskich

ndztclu
LEKCY! KRCJU ™

systemem francuskim oraz najśwież
szym wiedeńskim po najniższych ce 
nach „ F Ł O R i “ ,  P e d w a l e  IR .

n
W ydaw nictw o praktve/.nvJ 

wykazów udzielające wszelf 
inforniacyj wycłiodzi w i] 
kowie trzy razy w iniesią 
Każdy num er zawiera na ul 
moitsze walut pisady rząd! 
publiczne I prywatna realni 
i majątki ziemskie do nabw 
nieszkim a i lokale do wynl 
cia, rozmaite ogłoszenia ban 
we i przemysł*we, ogłoszenia] 

trymenialne etc. etc I 
Prenuuit-rauToin inform al 
bezpłatnie. Zgłoszenia po rą 

ładzi przyjmuje się bezpłat

B o tr z e b n y  zstraz\

UCZĘ*
do handlu kolonial 
go  i delikatesórT. B\ 
sza  -w iadom ość  w  
m iu is tr a c y i  „  G ło su . 
rod u ,f.

Zastawione
brylanty, złoto, srebr* i Inne 
noty  i starożytności, wykupuje 
kosztów  strony) celem kupna pq 
wyższych ceaacu. Z a U t  t d  ,  | 
l© r s k i  ni. Szpitalna L 9. I p.

SKLEPIK
wPółwsia Zwi rsynieckiem 
Timże i stajnia na 3 konî
77jn4ję:ia.
W yudwun i ftedatlui odpc 
,dział-.y Dr Aatesii Boac
W Drakarui »‘ W -fifP Nard 
w Kjo-kfiwie. p.. arządl 

S. IHaiaszewsUese. i


